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ludu roboczego. 


, Zgo b. m. odbyło się w Berlinie 
„pierwsze po konferencji berlińskiej (5-go 

1 kwietnia) posiedzenie Komisji 9-iu, a zara- 
zem ostatnie, gdyż komisja rozwii si 
gi e si ja qzała się 


j Na O . 
Wauters, Wels (II Mi 
' ke (Desrousseaux); Crispiem (W: 

wiedeńska);  Hedkert, Radek, 
(UI Międzyn.). | $ 
Przed rozpoczęciem właściwych obrad 
, Radek wytoczył skargę przeciwko władzom 
~ „iemieckim, utrudniającym mu agitację w 
Niemczech. Uchwalomo dyskusję w tej 
sprawie odroczyć, aż Radek przedłoży do- 
kumenty, potwierdzające jego zarzuty. | 

Wtem zjawiła się delegacja robotni- 

ków pewnej fabryki berlińskiej, zamówio- 
> na przez komunistów na dowód konieczno- 
"ści natychmiastowego zwołania  powszech- 
: nego kongresu. Wywiązała się następują- 
| ea dyskusja: 
© © Przewodniczący Adler: Są też Ormia- 
*_ nie i inni, ale proszę odmówić przyjęcia de- 
' legacji, gdyż w przeciwnym razie nie roz- 
/ poczniemy prac. SA 
i Zetkinowa: 

mas. kge 

~ Crispien: Jesteśmy przecież tutaj po 
$ to tylko, by starać się o dojście do skutku 
-kongresu powszechnego. Cóż nam tedy chcą 
/, powiedzieć? kę Pól 
i Radek: Jest przecież rzeczą zasadni- 
| czo (?) niemożliwą odmówić poprostu przy- 
~ jęcia delegacji. Należałoby określić godzi- 

nę przyjęcia. $ 

Adler: - Mówie niechetnie o sabotowd- 

niu naszych prac, ale dotąd nie pozwala 
się nam zabrać do rzeczy. 

Macdonald: Nie możemy przyjmować 
` żadnych deputacji miejscowych. Jesteśmy 
-lko przypadkowo w, Berlinie, a robotnicy 
'z Londynu czy Kolonji mieliby takie same 
_ prawo być wysłuchanymi. (Radek: Chętnie 
_ przyjmę deputację londyńskich mas robot- 

niczych). Tow. Radek, jesteście, jak za- 
wsze, człowiekiem praktycznym. 
'... Zetkinowa: Potrzeba nam styczności z 
s rnasami. 


); Adler, Brac- 
j i 8 yć $ 


Musimy wysłuchać żądań 


GFT "Ją 


Crispien: Jesteśmy w najzupełniejszej dzić. 
że działamy 


sisean i masami i wiemy, 
ich myśli. 
po ich my p ; 

Na wniosek Adlera uchwalono prze- 
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protesiacyjnych i demonstracji. 
ną w szeregach naszej walki © demokratyczną i spra 
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ciw głosom komunistów mie przyjmować | 
| żadnych delegacji, lecz tylko pisemne wy: | 


T jaśnienią, 

d Przystapiono do porządku dziennego. 
i Macdonald odczytuje oświadczenie Egze- 
Ń lonji: 


II Międzyn. zgodziła się na uchwały 


A 
S 
- zarazem określiła 


Chcieliśmy jednego frontu przeciwko kapi- 


Ron + berlińskiej z 2—5 kwietni > 
e erlińskiej z wietnia, a 
f "mężk warunki, niezbędne dla. 
powodzenia konferencji międzynarodowej. , 
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talizmowi, ale chcieliśmy. sie wpierw prze- 
konać, czy komuniści biorą.fo na serjo. 
warunków naszych częściowo przyjęto wa- 
runek, dotyczący pjocešu eserowców. Ale 
Lenin domaga się dla oskarżonych kary 
śmierci, a „Prawda“ lży ich obrońców, ja- 


ko socjalzdrajców i lokai burżuazji, oskar- 


żenych zaś jako podpalaczy i morderców. 
Gruzja uciskana jest gorzej, niż kiedykol- 
wiek, a w Genui przetargowana została 
przez Rosję sowiecką w sposób czysto ka- 
pitalistyczny, zupełnie, jak pierwsze lepsze 
źródło nałciane. Nasz warunek ogólny gło* 
sił: Dobra wola i dobra wiara w sprawie 
jednego frontu. 

Stwierdziliśmy jednak coś wręcz prze- 
ciwnego. Robota rozłamowa w związkach 
zawodowych, ab dad we Francji i Nor- 
wegji, na wyraźne polecenie Mosh 
dalej. Nawet na , Węgrzech ory oto 
komuniści uniemożliwiają niezbędną jéd- 
ność ruchu robotniczego. 

Uchwalone na konferencji berlińskiej 
wspólne demonstracje na dz. 20 kwietnia 
rozpędzono w Gruzji siłą zbrojną. W Niem- 
czech komuniści brutalną przemocą rozbi- 
jają niezliczone zgromadzenia robotnicze, 
a nawet kongres budowlany w Lipsku. 
Szkaluje się socjalistów w sposób dzikszy, 
niż kiedykolwiek: Welsa i Szajdemana o- 
czernia się, jako inspiratorów zabójstwa 
Karola Liebknechta, a 1-$o maja w Mo- 
skwie demonstrowano ze sztandarami, na 
których widniały napisy: śmierć burżuazji 
i socjalistom. Urzędowa uchwała niemiec- 
kiej partji komunistycznej traktuje jedno- 
lity front jedynie. jako „wstęp do walki za- 
czepnej na rzecz dyktatury robotników, pa- 
nowania Rad i celów komunistycznych”. 

II Międzyn. nie może uczestniczyć w 
żadnej akcji, któraby oszukiwała proleta- 
rjat jedynie pozorem jedności, podczas gdy 


tu rzeczywistości jedność ta jest tylko 


szwindlem i podstępnym manewrem takty- 
cznym, mającym na celu tworzenie w dal- 
szym ciągu i z większem powodzeniem ja- 
czejek i rozłamów Dopóki w. postępowa- 
niu komunistów nie zajdzie zmiana, konte- 
rencja powszechna mogłaby wprost zaszko- 


Położenie obecne zmusza II Międzyn. 
w sposób najbardziej stanowczy do zwró- 
cenia uwagi na czysto imperjalistyczne i 


| kapitalistyczne zachowanie się rządu so- 


wieckiego w Genui i na zasadnicze różni- 
ce, zachodzące między II a III Międzyna- 


| rodówką w pojmowaniu wolności i socja- 


kutywy II Międzymarod., uchwalone w. Ko- 


' zbadamia i 


lizmu. 

Na posiedzeniu popołudniowem, po 
przedstawieniu przez Radka dokumentów, 
które oddano socjalistom niemieckim do 
gwent. interwencji u władz, Ra- 
dek i Adler odczytali deklaracje w imieniu 
swych egzekutyw. 

`. Deklaracja komunistów miała charak- 
ter ultimatum. Zarzuca ona socjalistom, że 
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opuścili komunistów w ich epokowej (?D) 
walce w Genui, że bolszewicy zrzeikają się 
nawet poparcia Rządu sówieckiego ze stro- 
ny kongresu powszechnego, byłe ten kon- 
gres doszedł do skutku. 


r 


gresu ! 
pią 'w takim razie z 
lej na własną rękę agitację na rzecz jedno- 
litego frontu i że ustępstwa poczynione dla 
eserowców pozostaną mimo wszystko w 
mocy. ý 

Oświadczenie Adlera zaznacza, że 
Wspólnota od począłku walczyła o jeden 
front i kongres powszechny. Jednak zarów> 
no 'w II, jak w III Międzyn. ujawniły się 
przeszkody. „Vorwärts“ okazał się nieche- 
tny kongresowi, komuniści francuscy 
góry go. odrzucili. Zinowiew w artykule w 
„Rote Fahne“, pisanym 17 maja, a wydru- 
kowanym 28-go maja, w dniu posiedzenia 
Kom. 9-iu, oświadcza, że rozbicie komisji 
wyszłoby tylko na dobre sprawie jednego 
frontu. Wspólnota jest innego zdania, ale 
wobec stanowiska II i III Międzyn. dalsze 
rokowania nie mają racji bytu. 

Następnie Adler usiłował nakłonić 
komunistów do pozostawienia komisji cza- 
su na załagodzenie różnic, podkreślając 
zwłaszcza, że kongres powszechny nie jest 


| możliwy bez udziału związków zawodo- 


| wych i że w tym celu trzeba nawiązać ro- 


kowania z Amsterdamem i Moskwą. Ale 
Radek oświadczył, że komuniści wycofują 
się z komisji. Adler zwrócił uwage, że prze- 
cież tylko Pgzektutywa lować może o 
tem, na co Radek odpowiedział, że nie, że 
on otrzymał nakaz wystąpienia z komisji, 
o iłe ta nie wyznaczy terminu (powszech- ' 
nego kongresu. 


nie. A 
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Wraz z rozbiciem się komisji 9-i4 mo- 
żna uważać okres „jednolitego frontu" za 
zakończony. Nie jest to dla nas żadną nie- 
spodzianiką. Już po konferencji berlińskiej, 
stwierdziwszy niepowodzenie tej konteren- 
cji, nie rokowaliśmy z współpracy socjali- 
slów z komunistami żadnego dodatniego 
wyniku. 


Doświadczenie kilku tygodni nietylko 
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Towarzysze i Towarzyszki! 
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Adler wobec tego zamiknął posiedze- | 
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Rok XXVIII, 
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Cony ogloszeń: 


Ceny ogłoszeń nalaży rozumieć 
za wiersz wysokośc. L milimetr 


Ogłoszenia w NeNe niedziel. o 25% dro 

Fantazyjne I tabele (bilanse) 50% ,, 

Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu Adni 
nistracji o 10 drożej, 


Każda nowa podwyżka taryfy obowią* 

zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 

dnia zmiany cen bez uprzedniego za- 
s wiadomienia. 

a terminowy druk ogłoszeń administracja 
nie odpowiada. 


w tekście tprzed kron} Mk. 125 
= Nekrologi h 765 
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Reakcyjna większość sejmowa kuje nowe kajdany. dla 
? ) Ustawa wyborcza do nowego Sejmu, oparta na pogwałceniu prawa 
równości obywatelskiej i fałszowaniu istotnej woli mas ludowych, musi się spotkać 
z protestem całej klasy robotniczej. Wzywamy Was przeto do masowych zgromadzeń 
Ani jedaego robotnika i robotnicy nie moźe zabrak- 
wiedliwą ustawę wyborczą. 

Centr. Kom. Wyk. P. P. 


rywania jedności robotniczej w związkach 
zawodowych. ; 


Jeżeli na konferencji berlińskiej ko 


muqiści zgodzili się na pozorne ustępstwa, 
tyłko dlatego, że było to przed Genua i 
że bolszewicy chcieli z obozu socjalistycz- 
nego zrobić narzędzie swojej 
genueńskiej. jednak s 


li, że 


socjaliści nie chca być narzędziem polityki 3 
moskiewskiej, dokonali raptownego ZWDO- | 
tu i we wspomnianym wyżej artykule Zi: 
wadi” 


W R ga i obecnie „, 
przeciwko socjalistom z II Międzynarodów- 
ki i Wspólnoty wzmeże się dziesięciokrot- 
nie, 

__ Socjaliści walki tej nie ziękną się. By- 
liśmy zawsze zdania, że ruch robotniczy 


może być uzdrowiony tylko przez walkę z 


komun Mu istarni. Ale nadto potrzeba jedności 
wśród socjalistów, trzeba jednolitego fron- 


tu socjalistycznego przeciwko komunistom. 
uzo więc zależy na tem, jak zachowa się 


nadal „Wspólnota“ wiedeńska. Z oświade 
czenia jej delegatów w Komisji 9-iu nie 
widać, alby zamierzała zmienić taktyke do- 
tychczasową. Stałe aare aA że tylko 
Londyn i Moskwa 
cia się „jednolitego frontu“, do niczego nie 
prowadzi. Przeciwnie: chcąc pogodzić to, 
co się pogodzić nie da, działa się tylko ma 
szkodę zjednoczenia ruchu robotniczego. 
Przecież kilkutygodniowa praktyka z je- 


dnolitym frontem dowiodła niezbicie, że - 


$ i 8 


dyplomacji $ 


ponoszą winę rozpadnię- i 


niema żadnych przedmiotowych podstaw 


dla o frontu między socjalistami 


a komunistami i że chwilowe zetkniecie sie 3 A 
ich z sobą przyczynia się tylko do pogłe- 


bienia różnie. 
Tymczasem w zakończeniu przytoczo- 
nego oświadczenia członków ‘Wspólnoty, 


przesłanego do ny wiedeńskiej 
poleca się zwołać ld GÓŻ międzyna- 


rodowej partji należących do Współnoty,. 


oraz tych, eo zgłosiły swe przystapienie, 
zapowiadając zarazem, że Wspólnota nadal 
pracować będzie w wytkniętym kierunku, 
nie zważając' na trudności -z prawa czy z 
lewa. Znaczy to, że Wispólnota zamierza 
nadal prowadzić taktyke  dotych 

pod pozorem zjednoczenia ruchu ro 
czego daży się do powiększania „Środka“ 
tego ruchu. zwalczającego zarówno Lon- 
dyn, jak Moskwę, a jednocześnie do połą- 


. 
- 
- 


| czenia obu tych krańców, które coraz bar- 


potwierdziło masz sad, ale wyłkopało je- . 


szcze większą przepaść między Londynem 
a Moskwa. KoRn wek „jednolity front“ 
rozdzielił tylko jeszcze gruntowniej front 
socjalistyczny od frontu komunistycznego. 
Soejaliści przekonali się, że Moskwa nigdy 
na serjo mie myślała o „jednolitym fron- 
cie“, ami nie dążyła do niego, że wszelkie 


frazesy na ten temat służyły tylko do uje- | 


dnostajnienia frontu bolszewików z kapi- 
talistami Zachodu, a jednocześnie do pod- 


dziej się oddałają od siebie. Jest to takty- 
ka niemożliwa. 


A przecież kilka dni temu w Bruksefi RA 


w zgodzie zupełnej obradowali przedsta- 
wiciele socjalistów Angfji i Belgji 
2. „porów Francji (z 
noty”). polityce praktycznej między 
Londynem a Wiedniem Nea żadnych 
prawie różnic. Czemuż więc tworzyć złud- 


ną jedność, niemożliwą do przeprowadze- 
nia, zamiast jedności rzeczywistej, istnie- 


jącej już obecnie i narzucającej się logiką 
wypadków i koniecznością życiową? 


| oe 
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W dniu 30 maja o godz. 8 wiecz., w sali Tow. Higienicznego przy ul. Karowej odbe- 
się odczyt tow. Stanisława Posnera p.t. „i£onierencja w Genui”, 

Ą Bilety od 100 do 300 mk. można zawczasu nabywać w księgarni Robotniczej (Wspó - 
_ na 17), w Administracji „Robotnika“ (Warecka 7), w księgarni Wendego i S-ka (Krakowskie- 
Przedmieście 9), w O. K. R. P. P. S. 


~ dzie 


\ (Od własnego 
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i Kraków, silna twierdza naszego ruchu 
| tak politycznego, jak i zawodowego, gości u 
_ siebie Drugi Kongres „Związku Stowarzy- 
 sząń Zawodowych” w Polsce, czyli klascwo 
. zdfganizowanych robotników polskich. 
3.29% Obrady odbywają się w dużej sali Ra- 
| | dy Miejskiej przy pl. W. Świętych, W pięk- 
nej sali zgromadziło się blisko 250 dylega- 
_ łów ze wszystkich stron Polski, reprezentu- 
jących przeszło 40 zawodów i organizacji 
= robotniczych, skupionych w Centralnej Ko- 
" misji Zwiągków Zawodowych. Nad trybuną 
dla prezydjum i dla mówców powiewają 
"dwa wielkie, wspaniałe czerwone sztanda- 
= ry. godło walczącej Pracy, symbol wielkie- 
go ruchu robotniczego, który wiedzie do So- 

-~ cjelizmu. 

j sad Po godzinie 11 przed południem Kon- 
| gres rozpoczyna pracę, Chór robotniczy po- 
'/_ tężnym hymnem na cześć Pracy wita dele- 

= gatów; rozlegają się silne bojowe słowa pie- 
© śni, orkiestra robotnicza odegrała Czerwo- 

a ny Sztandar. 

E W takiej atmosferze otwiera obrady 
| tow. poseł Zygmunt Żuławski, prezes Cen- 
_ tralnej Komisji Zw. Zawod., podniosłem 
~. przemówieniem. „Pierwszy kongres — mó- 

T wi tow Zuławski.--vwskazał nam cele i dą- 
'_ żenia. Na dziś kazał nam dążyć do popra- 
= wy bytu, a zarazem wskazał cel: walkę o 
wyzwolenie spoleczne, walkę o Socjalizm. 
__ Drogi były niełatwe przed dwoma laty, ale 
C i dziś syvtnacja jest nie-mniei trudna. Tak 
|. u nas w Polsce, jak i w całej Europie, reak» 
_ cja podnosi głowę i sięga po odebranie zdo- 
byczy klasy robotniczej. Dziś zaczyna się 
mówić o coraz większych zbrojeńiach, po- 
 brzękuje się głośnie szablą. W takiej chwili 
robotnicy zor$anizowani muszą zdawać so- 
bie sprawę z położenia, muszą wytknąć dro- 
_ gi nowe, bo sytuacja zmieniona, położeśie 
| poważne, Stwierdzić należy także, czy po- 
i przednie uchwały zasadnicze były dobre. 
„GB „Po raz pierwszy polski proletarjat za- 
= wodowo zorganizowany 'gości pośród siebie 
= przedstawicieli Miedzynarodówki Zawodo- 
= wej, którzy przybyli z kilku krajów, . aby 
' złożyć swdje pozdrowienia. Tą swoją obec- 
= mością towarzysze z zagranicy stwierdzają, 
że walka klasy robotniczej musi być prowa- 
= dzone *ównoleśle we wszvstisich krajach, 
__. musi być walką międzynarodowa, musi być 
walką proletarjafu całego świata”. 
| Tow. Żuławski wita towarzyszy gości: 
= przedstawiciela niemieckich zw. zawodow,, 
= przedstawiciela robotników belgijskich, cze- 
= chosłowackich, a także przedstawicieli PPS, 


bratniej organizacji naszef, zapowiadając, 
= że przedstawiciele robotników francuskich ; 
= także przyjadą, a również przyjedzie przed- 
8 stawiciel Riura amsterdamskiego. 


5 Zaproponowany przez mówcę porządek 
+ 1 , PSD : 
dzienny obrad zestał jednogłośnie przyjety, 
= a zarazem i skład prezydjum, -do którego 
= „weszło siedmiu, przedstawicieli  najwięk- 
szych organizacji, należących, do Centr. Ko- 

misji i uczestniczących w zjełdzie, 

E Prezydjum składa się z następujących 
` towarzyszy, wybranych jednogłośnie: Kwa- 
_ .piński — rolni; Kuryłowicz — kolejarze; 

© Szczerkowski — tkacze: Przewłocki —- gór- 
| micy; Porębski — metalowcy; Meyer—Ra- 
= da zw. żydowskich; Dutlinger — handlow- 
0 Y. - " 
43 Z Przewodnictwo objął tow. Kwapiiski. 
_ Porządek dzienny obejmuje: Sprawozdanie 
_ Komisji Centralnej, Organizacja, Ustawo- 
| dawstwo robotńicze, Sytuacja polityczna i 
' taktyka ekonomiczna. Związki zawodowe a 
' ruch spółdzielczy, Zmiana statutu, Wybory 
__ Komisji Centralnej, Komisji Rewizyjnej i 
_. Sądu, Wolne wnioski. . 5 
W Dla podkreślenia niebezpieczeństwa, ja- 
_ kje zagraża klasie robotniczej wobec no- 
|. wych! zbrojeń w- Europie, na wniosek tow: 
= Żuławskiego przyjęto osobny pu:kt porząd. 
| ku dziennesó: Walka ze zbrojeniami i z no- 
" wą wojna Przyjęto jednomyślnie ten ponkt 
` przez co kongres, przemawiając imieniem 
-= polskiej klasy robotniczej, dał wyraz prote- 
~ stu przeciw militaryzmowi i próbom nowej 
= wojny. 
m3 Z kolei nastąpiły powitania zjazdowe. 
- Tow. przewodniczący przedstawia tow. 

_ Grasmara, przedstawiciela niemieckich ro- 

4 botników zawodowo zorganizowanych w 


klasowych organizacjach; Gościa sala wita 
_ oklaskami. Tow. Grasınan przemawiał po 


; 
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_6 wiecz. w kasie przy wejściu, 


d ll-gi Kongres Kegowyci Zw. Zaw, W 


Pata 


sprawozdawcy). “ - 


Pierwszy dzień kongresu; sesja ranna. 


250 delegatów reprezentuje 500 tysięcy robotników klasowo zorganizowanych w Pol- ` 
sce. — Wybór prezydjum. — Porządek dzienny. — Powitania gości. 


niemiecku, tow: red. Feldman przetłuma- 
czył przemówienie. Tow. Gr. wita zjazd i- 
mieniem ośmiu miljonów robotników zorga- 
nizowanych. Mówca cieszy się, że wreszcie 
po strasznym dramacie dziejowym następu- 
je zbliżenie i bliższe zapoznanie się robot= 
ników różnych krajów, choć prasa burżua- 
zyjna pracuje nad tem, aby kiamstwem 
i oszczerstwem kopać przepaść nienawiści 
i uprzedzenia między robotnikami różnych 
narodowości. Mówca demaskuje tę kampa- 
nię prasy wrogiej i óstrzega, aby nie dawać 
się brać na lep. Obecnie robotnicy są w da- 
leko gorszem położeniu, mimo, że otrzymu- 
ją wielkie zapasy „zbrukanych papierków” 
za swą pracę. 
„Solidarność jest konieczna w obozie ro- 
botniczym, a tymczasem robotnicy walczą z 
sobą, tracą czas na zwalczanie się wzajem- 
ne. W Niemczech obalili monarchję, prze 
pędzili cesarzy czy królów i książąt, ale nie 
„mieli siły na obalenie gospodarki obecnej. 
Do tej walki drugiej muszą się wszyscy go- 
tować''. 
Mówca przytacza dowody solidarności 
i wytrwałości, jak n. p. 14 tygodniowy lo- 
kaut metalowców niemieckich, który mimo 
ciężkiej walki — zwyciężyli w końcu. 
` „Vim, socjaliści, jesteśmy jedynymi, któ- 
rzy głoszą hasło i zasady miłości: bliźniego 
i pod tym hasłem witam Was i Wasz 


zjazd! ' — zakończył tow. Grasman prze- 


mówienie, okłaskiwany żywo przez Kon- 
gres. j ' 
Drugim gościem, witającym zjazd, był 
tow. Joseph Bondas, sekretarz federacji 
metalowców belgijskich,  prZemawiający 
imieniem belgijskich związków zawodo- 
wych.%Tow. B, mówił po francusku, a tow. 
dr. Wład. Gumplowicz' przełożył przemó- 
wienie na jęz. polski, Gość z Belgji po- 
dwójnie czuje się szczęśliwy, bo znajduje 
się wśród robotników polskich i czuje ob- 
jawy solidarności robotniczej tak bardzo 
potfzebne w: obecnej chwili, kiedy kapita- 
lizm przechodzi do ofensywy, kiedy płace 
się obcina w momencie postępów drożyzny 
i zaczyna odbierać zdobycze robotnikom. 
„W Genui widzieliśmy, co warta gada- 
nina burżuazji o pokoju. Jedynie proleta- 
riat może wprowadzić braterstwo przez so- 
lidarność swoją. Jedność proletarjatu we- 
wnatrz każdego kraju musi być zachowana 
i musi być podstawą każdej akcji. W Bel- 
gji udało się zachować tę jedność tak w 
Związkach Zaw.. jak i w partji socjalistycz- 
nej. Rozproszkowanie sił na rzecz kapi- 
tału — to samobójcze głupstwo". 
Entuzjastyczne oklaski były odpowie- 
dzią na słowa tow. Belga. ; 
kolei przemówił tow. Nemeczek 
imieniem czesko - słowackich zw. zawodo- 
wych rob., podając brateia dłoń robotni- 
czą i wyrażając tę pewność, że bratnie sto- 
sunki między klasą robotniczą polską a cze- 
| ską będą utrzymane i zachowane, Mówca 
wzniósł okrzyk na cześć międzynarodowe- 
| go zorganizowanego proletarjatu. 
Następnie przemówili przedstawiciele 
"P-P. S., tow, poseł Ignacy Daszyński imie- 
niem CKW. PPS. i tow, poseł. Kazimierz 
Czanpiński imieniem Klubu Polskich Posłów 
Socjalistycznych w Sejmie. 

Streszczenie ich przemówień, oraz in- 
nych gości podamy w następnym numerze 
„Robotnika” — jak í dokończenie obrad 
I dnia Kongresu. 


f 
(TELEFONEM Z KRAKOWA). 


Kraków, 26 maja. 


Zygmunt Piotrowski. 
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W końcu I dnia zjazdu przyjęto spra- 
wozdanie Kom. Centralnej, udzielając jej 
absolutorjum i wotum zaufania ogromną 
większością głosów; przeciw głosowało tyl- 
ke kilkunastu delegatów na 259, 

II dzień Zjazdu. 

Przewodniczący tow. poseł Szczer- 
kowski. Referat w sprawie taktyki wygłosił 

| tow. Kwapiński. Nad referatem wywiąza- 
| ła się całodniowa dyskusja. 

Za jednolitym frontem, dyktowanym 

j ostatnich czasach przez Międzynarodów- 
kę Moskiewską, wypowiadało się kilku de- 


(Aleje Jerozolimskie), oraz w dniu odczytu od godz. 


+ + 
legatów komunistów z t. zw. „Czerwonej 
frakcji” na zjeździe. Przedstawiciele Bún- 
du, jak np. Erlich i Alter, wygłosili 
obronę komunistycznych rezolucji i wy- 

„powiedzeń komunistycznych za jednolitym 
frontem. 

Z bardzo licznych przemówień pod- 
kreślić należy przemówienia tow. tow. Gar- 
deckiego, Henbergera, Kowalewa i Stań- 
czyka przeciw jednolitemu frontowi. Rezo- 
lucje w sprawie taktyki i jednolitego fron- 
tu odłożono do jutra. kiedy nastąpi głoso- 
wanie, | 

Przed południem wygłosił powitanie w 
imieniu francuskich robotników, zorganizo- 
wanych w klasowych związkach zawodo- 
wych przybyły dziś tow. Jouhaux, witany 
entuzjastycznie przez Zjazd, 

Pod koniec II dnia Zjazdu do punkin 
przeciw militaryzmowi przemawiał św: 
Stańczyk, oraz Mirski i Rybacki. Rezmip- 


Ña co sobie 


Interpelacja posła. Tgnaceąo  Daszyń- 
skiego i tow. do Pasa Prezydema iiniu tirów 
w sprawie niesłyckanych grubizństw, ma 
które pozwalają sobie niektórzy ksin w 
piron do Rządu Rrzeczypospolitej Pol- 


J; i 

Dą jakiego stopnia śwałtowmy grubiań- 
ski ton pewnych księży dochodzi w ich pis- 
„mach do Rządu Polskiego, niechaj zaświad- 
czy następujący dokument urzędowy, o 
którym już pisano w dziennikach, a który 
przytaczamy w całości: 

„Oświadczenie publiczne. (A 

Do Głównego Urzędu Statystycznego, War- 
szawa, Al. Jerozolimskie 32, 

Ustawa o wykazach stałystycznych z r. 1919 
została pogwałcona przez Główny Urząd Staty- 
styczny, bo nie wypłacono wcale urzędom parafjal- 
nym za przesłane wykazy, lecz je oszukano, skrzyw- 
dzono, bo narażono na wydatki pocztowe,  bez- 
Źwrotne. Rząd Polski skonstatował w długim sze- 
regu debitnych faktów, że jest wrogo usposobiony 
wobec kleru, prześladując swoich własnych obywa- 


teli, którzy uniwersytety pokończyli i skazani są j 


na śmierć głodową, bo tak fakty dowodzą. 

Wszelka hołota z domowym wykształceniem 
bez wiadomości zasadniczej religii (bo pod zabo- 
rem rosyjskim nie uczono religji) dorwała się do 
żłobka rządowego i zabiera się do prześladowania 
kośgioła i kleru, podczas gdy księża z Małopolski 
z wyższem wykształceniem za nawias opieki wy- 
rzuceni, 


Taka niesprawiedliwość rażąca z pewnością - 


na zdrowie Rczeczypospolitej nie wyjdzie, prze- 
ciwnie Nemezis dziejowa ściągnie na Polskę so- 
cjalistyczną, bezbożną bicz, bo blaga, blichtr nie- 
długo popłaca, Hołota socjalistyczna i różni podu- 
rzędniczki, nauczyciele ludowi, robotnicy i t. p. po- 
bierają olbrzymie pensje, czyli płace, podczas gdy 
kler w srogi sposób jest. prześladaowny. Rząd 
polski jest łajdacki i popełnia zbrodnie i niespra- 
wiedliwości na Kościele Katolickim, dlatego kler 
w Małopolsce nie może popierać takiego rządu, do 
którego nikt szanujący godność swą nie może mieć 
zaufania» Urząd Statystyczny okrada tych, któ- 
rym odmówił nawet śmiesznie minimalnych płac 
ustawą witosową przyznanych, za przesłane wyka- 
zy do Warszawy za lata 1920 i 1921, ani zwrotu 
za opłaty pocztowe nie chce realizować. Urzędni- 


cy warszawscy wszelakiej kategorji nie macie odro- : 


biny wstydu i ambicji, skoro własne dzieci okrada- 
cie rzetelnych pracowników, Cała Małopolska ja- 
dem nienawiści przesiąknięta została przeciwko 
*tei bandzie urzędników bez charakteru, czci i wia- 
ry w Warszawie. My tu mamy mocne przekonanie, 
że sami złodzieje, oszusty, cyganie, paskarze urzę- 
dują w Warszawie, Mamy na myśli tych rodowi- 
tych z Kongresówki, gdzie religja i wiara w Boga 
nic nie znaczą, tylko najgorsze instynkty ludzi bez 
kultury wzrosły, Wykazów statystycznych abso- 
lutnie nie będziemy pisać i wysyłać, Wszyscy jed- 
homyślnie porozumieliśmy się. -Skoro polski rząd 
jest bez czci i wiary, składający się z samej hoło- 
ty, do tego okradający kler, w tych śmiesznych 
minimalnych płacach (pięć hulerzy za jedną kartę 
indywidualną) zająć musieliśmy wrogie stanowisko 
wobec baniebnego stosunku, jakie zajął podły rząd 
polski wobec kleru. die: 

Polska łeb skręci i djabli ją wezmą, gdy w 
Warszawie panować będą dalej podobne stosunki. 

Na Wawe! króla katolika: to jedyne hasło 
uzdrowienia zgangrenowanej Polski, Piłsudski a- 
teusz, dlatego wszystko zepsute, bo ryba od głowy 
śmierdzi, Największą drożyzna w Warszawie, te 
też stamtąd powinien iść prąd uzdrawiający. ©- 


ra w Warszawie i to nawet szefowie, ekradający 


`y 


pozwala kler, < 


| Warszawa, dn. 24 maja 1922r. = 0 


szusty, cygany, złodzieje i paskarze zajmują biu- |. 


sA 
5.94 | 
cja, zgłoszona przez ‘tow. Stańczyka, © wp 
wiada się przeciw miłitaryzmowi, y' sai 
i zbrojenicm we wszystkich krajach, „9% 
czając Rosję Sowiecką. Rezolucja ta rakh. H 
ła przyjęta 130 głosami przeciw 64. Repr ? 
zentanci t. zw. frakcji zgłosili swoją reze i 
lucję; przedstawiciele Bundu głosowi". 
wraz z frakcją. Dodać należy, że podcz. - , 
głosowania około 30 towarzyszy kolejar: 
nie było na sali, bo udali się na swoje t ju 
madzenie i wobec tego nie mogli brać -= 


s 


~ 


A 
a 


działu w głosowaniu. E IE 
; * z, Ą p 
z $4 3 
Tow. tow. Jouhaux, przedstawicie! 


Międzynarodówki Amsterdamskiej i frai. 
cuskich, związków zawodowych i Bondas. 
przedstawiciel belgijskich związków zawo» 
dowych, przyjeżdżają w poniedziałek rare 
do Warszawy z tow. Ziemięckim. Goście , 
zagraniczni zabawią w Warszawie dzićs 
lub dwa. Z - 
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PoS 
skarb, jako pały głupie bez głębszego wyksztau - - 
nia żłobią przy żłobku stołecznym, skazując 4* . 
nędzę kler małopolski, KESS 

Żadnych wykazów statystycznych z Małopu. 
ski posyłać się nie będzie z powodów podanych; 
17 marca 1922 r. AC 
Ze Stanisławowa: (—) Ks. Józef Kielkówsi 
Z Urzędu parafjalnego Przemyśl: (—) Ks. Henr > 
Jełowic 


5y 


Szmulakowski, Ks. Ałeksande 


e) 


Dziekan ze Lwowa, (—) Ks. Wojtalińtki”. 
| To należy szefowi biura przedłożyć (p. U , ` 
Paraf.). ę A 
Niesłychane to pismo nie potrzebt + ` 
właściwie żadnych komentarzy; WSZ E 


na ono setki kazań, w których rozsrożer =, ` 
rozwydrzeni proboszczowie urządzają Ees H 
ką nagonkę na Rząd, stronnictwa Polsk. 
na Republikę, Konstytucję, zohydłając be 
miary i bez żadnego hamulca wszystko, ć 71 
' im się w Polsce niepodoba, a równocześn' 
domagając się poszanowania dla swojej si 
kienki duchownej, żądając dla siebie un 
` żonych hołdów i posłuszeństwa. To fal (4 
dzisiaj, niestety, w Polsce ustalony. aA. 
Co jednakowoż uderzać musi każdeg | 
człowieka myślącego o Państwie Polskie < 
w spr sób £odnv majestatu zbiorowości spi . 
łecznej, jaką powinno być Państwo, to r° 
$oina tchórzliwość organów państwow» 
wobec takich pism niesłychanych, jak © 
które zacytewaliśmy dosłownie. Znie? | 
: żona Komisja Statystyczna schowała oł: + ` 
„gą di kieszeni, zatajając treść pisma i je © 
nizuywała formę, W ciągu 2 miesięcy, kk 
re,upłynęły od napisania i wysłania te: 
pisma do Warszawy, nie słyszeliśmy nic 
: ter, jakoby Prokurator znieważonego pa- 
' stwa ośmiclił pociągnąć awanturniczyt , 
, grubjanów w księżych sutannach do odp 
| wied:ialności sądowej. W tym samyfi cz: 
| sie. konf : kowano bez liku prasę robotnicz 


| i chłopską, w tym samym czasie za RE 
komunistów do aresztów śledczy. > M 


setki 
za ich „antipanstwową działalność, w ty 
j saænym czasie rozwiązano w teiże Małopę - 
sce wbrew prawu.polskiemu dziesiątki st 
warzyszeń zawodowych robotniczych, z. 
I yw a. wia: wać państy. _ 4 
dmagających się poprawy byłu i pra” _ | 
abywatelskich. Ze wszystkich stron Pal. k SĘ 
| ski słychać protesty naj energję władz pro =“ 
kuratorskich i policyjnych wobec ludzi- 
Eg energię, nie liczącą się często z pr. - 
| 


wem, z ludzkością, ani z interesem , Pa 
stwa, ale tych czterech księży, którzy sw. 
bodnie p Piwa się pod stekiem nien = + 
| wistnych, obłąkanych niemal obelg pod . Rd 
| dresem: Republiki Polskiej i całego ogć 
„wszystkich władz polskich, spokojni 2 AA 
to że tchórzliwy urzędnik połknie z pao ; 
ich obelgi, że będzie siedział cicho i dzy "ee 
wał Bogu, że nie zelżyli go publicznie... 
Aby Panu Prezydentowi Ministrów © 
łatwić obronę godności Państwa Polsk  —_ 
go, wnosimy tę interpelację, zapytującz= 
| Czy Pan Prezydent Ministrów gotć 
jest stwierdzić fakt zbiorowej obelgi; x 
adresem Państwa Polskiego, pópetaśck g 
przez zacytowany dokument z podpisat ` 
czterech księży? ze 
a stwierdziwszy fakt — cz 
jest polecić papies czterech ksi 
odpowiedzialności sądowej? 
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Opracowywana obecnie w komisji sej- 
mowe; nowela do ustawy o ochronie loka- 
torów musi zająć się losem również — sub- 
loxatorów, tej licznej, a najbardziej px 
ciężarem anormallych stosunków uginają- 


Dy 
cej się grupy ludności miejskiej. z 


tylko w art. 6-ym dotyka sprawy odnajmo- 
wa” A mieszkań subłokatorom i ustala wy 
wynagrodzenia, jakie główny na- 
że pobierać od padnajmującego. 
va ta nie chroni sublokatora, wy- 
zego swe obowiązki, ani „przed KA e 
' zeniem E przed eksmisją. 


Faedlug art, 1717 kod. Nap, biorą 


219 art, 1753, podnajmujący odpowie- 
E ny jest względem właściciela domu je- 
z wysokości ceny podnajmu. 
szych zasad prawnych judykatura 
> Sadu wysnuwa wnioski, że podna- 
nie łączy żąden bezpośredni stosu- 
awny z właścicielem realności, tak, 
aściciel może w danych warunkach po- 
vić sublakatora jego prawa mieszkania, 
Artoczę dwa klasyczne wypadki, którymi 
rował się niedawno Sąd Najwyższy iw 
TER wydał orzeczenie, sprzeciwiające 
kndencji ustawy o ochronie lokatorów. 
Na zasadzie porozumienia, którego 
ie trudno sądownie udowodnić, wła- 
[l realności wypowiada mieszkanie lo- 
gwi. Lokator, właściciel” - pięciopo- 
vego mieszkania, odnajętego w */s sub- 
tyrowi, — albo nie staje na rozprawie 
"ardzo słabo sie, broni. Właściciel 
Fije nakaz eksmisji, który całym cię= 
spada na sublokatora. Istotny posia- 
* użytkowca mieszkania, wypełniają- 
wszystkie swe obewiązki, pada ofiarą 
wy między właścicielem domu a „wła- 
‘alem mieszkania. Sąd Najwyższy za- 
dza wyrok, stając na stanowisku, że 
58 edzy podnajemeą a właścicielem do- 
BA nie istnieje żaden stosunek prawny. 
8,22) Główny lokator, który wypuścił w 
sPEhejem dwa pokoje, a sobie zatrzymał 
> i przenosi się do innego miasfa, wy. 
adza lub wyjeżdża. Sublakator zaj- 
jcy dwa pokoje od kilku lat, traci na- 


© e 
blizka i zdaleka. | 
JESZCZE O SOCJALIZMIE. 
- „Gd Pan ł socjalistą !'* — pisa- 
Fm tak Pac feljetonie, polemizując' 
publicystą polskim. Tak pisząc, nie na- 
“cam mu bynajmniej - m pa pid tghana 
'partyjnych. Daleką jest odemnie myś | 
*,wracania na. socjalizm kołegów po pió- 
s. Takie nawracanie nie daje rezuita-. 
s< A gdy nawet powiększa przypadko- 
5" „mtsze szeregi, nierzadko daje rezultaty | 
Fdobre, niepewne, zawiei Ist- l 
e e przypowieść o nawrócon rzeszni* . 
a Niewiele daję jej wiary. Dusza ludzka | 
|,era swój kielich kwiatowy ku słońcu 
"dy, — gdy jest młoda. „Młodości; ty - 
SE" rzeżbiarko!..” woła słusznie poeta. 
ERAT jesteśmy młodzi, dusza naszą niby 
Eer ki strumień, niekiedy niby lawa gotu-. 
> się w głebokich kraterach naszego ży- 
T duchowego, niespokojna i tęskniąca szu- 
FB Prawdy. Szuka Prawdy, jak szuka Mi- 
* ści. I prawdą kocha, jak gdyby tò była 
atrycze. Wtedy w tych \ czasach naj- | 
j szęśliwszych, śdy rzeczywistość jest e- 
SJ cz> Marzeniem, objawiają się tej mło: 0- 
Lengj duszy ludzkiej różne prawdy. Zupeł- 
W, jak Herkulesowi wedle pięknego mitu 
£ ackiefo — na rozstajnych. drogach. „Wtem 
,. dy wybieramy i drogę i cel i:słowo, Wtedy 
a stajemy się żołnierzami wolności albo pa- 
gbołkami Mammona. Wtedyeśluby składa- 
| — na życie całe, płacząc i sa to pew- 


nie ostatnie łzy bezpośrednio tryskające z 


niby aniołowie, z 
ićrymi walczył patejarcha biblijny, zaczy- 
amy stromą wędrówkę w górę, po drabi- 
| nieba Doskonałości. 
+, że najwyższe szczeble tej drabi- 
i pgina W przestworzach nieba; idziemy w 
irer oko gwiazdy tylkó widzi, aw duszy 
C piłagorejska muzyka ster niebieskich... 
Życie najczęściej. ayá aplic Naai 
i, ego nieba. ani aniołów, wa czących z 
RA biblijnym. Życie zna dzień dzie 
iszy, troskę o kawałek chleba, troskę o | 
onor imienia własnego, życia zna same 
mal tylko kompromisy. Rosyjski satyryk | 
jezedrin - Sałtykow wynalazł wyraz, któ- 
brzmi /„czeławiek oswołaczywajetsia”, | 
praz słyszałem towarzyszów wracających | 
2 aiugiego wygnania, gdy powtarzali ten | 
| wytaz, a jeden z nich, sławny pisarz, mó- 
(wit, że są ludzie, którym R wej 
> na pól Życia, innym na dziesięć lat, 
; t ruka wreszcie na pięć lat koa snów | 
| młodzieńczych niewiele zostaje. Giną pió- 


"1a u skrzydeł na dradze życia. Nazywa się 
a przystosowywaniem się do „rzeczywisto-, | 
SG ESI dlatego widzimy często, jak były 


| śowar. 


tysz staje się burżujem. Nie zawsze 
a jest Tenegalem. Dawno przesłał być czem: 
„Auf ść i 
A 
Ap a A 2; aż 
z ANA Bd NK dż MAGA Ś 0 F 


O ochronę. sublok 


$Poajem ma prawo podnajmować, jeżeli | 
ość td nie została mu wzbroniona, a 


| kułację mieszkaniową. 


j towania 


AE V A aa aha HLC 7, 
f 


atorów. 
gle tytuł, na podstawie którego użytkował 
z mieszkania, Właściciel demu albo wy- 
| rzuca go-na bruk, albo.dyktnje takie ceny 
|-za odstępne, komorne i tp- że zmiana sto» 
sunku podnajemcy na stosunek lokatora 
staje się klęską materjalną. ~ 
Te dwa qwzykłady wystarczą, aby do- 
wieść, że stanowisko subiokatora w obec- 
| tym systemie prawnym zależy całkowicie 
ed lojalności właściciela domu i właścicie- 
la mieszkania. 
między tymi dwoma czynnikami, 
ochrony, wyjęty poza nawias prawa. ' 
Te. OER VTT i niejasności mu- 
si usunąć opracowywana obecnie w Sejmie 
nowela, Nie można sankcjonować takiego 
stanu prawnego ani takiej praktyki sądo- 
wej, która idzie na rękę spekulacji miesz- 
iowej i krzywdzi najsłabszą « ekonomi- 
cznie część, ludności. | í 
uszą być stworzone takie gwarancje, 
aby ochrona lokatorów rozciągała się i na 
sublokatorów; muszą być wprowadzone 
DEM stwierdzające, że przewidziana w 
ar 
jmującego względem właściciela do- 
mu do wysokości ceny jmu zawiera 
również obowiązek właściciela realności u- 
znania podnajmu jako stosunku prawnego, 
wiążącego nietyłko najemcę z lokato- 
rem, ale podnajemcę z właścicielem real- 
s 3 


ność. Ola 
Właściciel realności, uzyskujący | eks- 
misję lokatora, nie może tem samem naby- 
wać prawa eksmitowania samodzielnego 
| podnajemcy. Udzielenie mu takich upraw- 
nień czyniłoby ustawę o ochronie lokatorów 
w znacznej ilości wypadków | iluzoryczną. 
Ustawa o ochronie lokatorów jest ustawą o 
ochronie prawa mieszkania, bez względu 
na to, czy mieszkańcem jegt lokator, czy 
sublokator. > 

Sublokator powinien uzyskdć bezpo- 
średnie prawo w stosunku do właściciela 
domu. Tylko wtedy ustawa o ochronie lo- 
katorów nie będzie nadużywana przez spe- 


Prawnik. 


kolwiekbądź w sensie ideowym, zanim stał 
się burżujem. Nie zwałcza jeszcze słowem 
i czynem braci swoich, z którymi razem 


rzysięgę składał na służbę pod _sztanda» 
Fo denii = ale już zagasł.w nim w tłu- 
s 


EE ACH 
ień © porywów i 
a Tatahi rozwój jest rzadki i bardzo 
niepewny. Słyszymy nieraz, że tu i owdzie 
ten i ów (w szczególności w świecie inte- 
lektualnym) nawrócił się na socjalizm w 
See eg wieku. ję wl chwalebne, 
rzecz prosta, przejrzeć i lepiej późno, niż 
nigdy. Ale z tym soójałzyseni wę tak, ' 
jak z małżeństwem, ` które się pobiera w 
wieku ponaddojrzałym vz miłości”, Socja- 
lizm jest pierwszem iem umysłu 
młodzieńczego. W tego postaci jawi nam 
się Prawda najwieksza i najsłódsza, Praw» - 
da, która jest Pięknem. Prawda, która jest” 
najrózumniejszą Równością, tą, mianówi- 
cie, która oparta jest na Pracy, Prawda, 
która jest najrozumniejszem Braterstwem 
Wolnością. Wolnością, którą 


i żem oi 
organizuje Obowiązek, Braterstwem, które 


pieczętuje się Ofiarą. 


żeby prawdziwy, szczery socjalista 
mógł rozstać się ż tą Prawdą, jeżeli napra- 
wdę ją ukochał? Prawda ta nie jest „inte- 
resem". Jest treścią, istotą człowieka. Sta- 


, nowi o wartości jego. 


Henryk Bezmaski. 


Obrazki poznańsko-pomarskie. 


Policja bije, — Szmugiel papierosów i tytoniu. 

| „Tczew, miasto na Pomorzu, na granicy z tere- 
nem wolnego miasta Gdańska, jest obsadzone przez 
funkcjonarjuszy policji państwowej i urzędników 
celnych, zupełnie nieodpowiednich, 

" Kilkakrotnie już w ostatnich czasach były. zaj- 
ścia, które wykazywały, że należy zrobić tu porzą- 


dek, Oto, jeden z obrazków: inia 9 maja wieczo- 


rem w poczekalni II] klasy na stacji kolejowej po- 
wstała jakaś drobna sprzeczka, a policjanci zaczę- 
aresztować obecnych na prawo i lewo. Kilku 
urszych obywateli z Nowego, którzy byli świad- 
kami zajścia, aresztowano i trzymano całą noc w 
areszcie śledczym. Jednego z aresztowanych, 


pobito. Urzędnik policyjny był pijany. Epilogiem 
zajścia powyższego by wypuszczenie na wolność 
wszystkich atęsztowanych na drugi dzień fano, 
kiedy już fu jonarjusze E, P, byli trzeźwi. 


, Coraz częściej 
dane, że w urzędzie 
dziwne „praktyki w sprawie 
pierosów z Gdańska ds 

Warto zwrócić wi 


„Przewozu tytoniu i pa- 


Poiski, 


"Iększą uwagę na władze: po: 
licyjne i celne w Tczewie! Mig: 
| N Świadek. 
% 
BA 


„ROBOTN IK”, sobota, 27 maja. 1922 r. 


A m WA 


W razie porozumienia się 
razie opuszczenia mieszkania przez lokato- 
| ra — sublokator pozbawiony jest wszelkiej 


1753 kod. Nap. odpowiedzialność, 


itu- | przemówienie w języku 
szczu narąstającego dobrobytu albo -w | kowski przetłim 


„geklarację ideową" i rezęlucje zjazdowe, 
siedzenie plenum, 


oddział krakowski zachowa narazie swą dawną na- 


. wana przez komisję deklarację ideową. Po prze- 


Czy Konstytucja polska obawiązuje w» Zbąszynie— 
` w Poznańskiem. 


Min. kolei winno wejrzeć . bliżej w stosunki, 
panujące w Zbąszynie, granicznem miasteczku w 
Poznańskiem (nad granicą. niemiecką). Tamtejsi u- 
rzędnicy kolejowi uważają, żę albo urzędują jćsz- 
cze w państwie nieniieckiem, albo czasowo tylko 
są okupowni przez Polskę. Ota przylłady: p: Wal- 
ter, podasystent na stacji kolejowej w Zbąszynie, 
na kursach u kolejarzy, w sobotę, d. 29 kwietnia 
r. b, a także p, Zenker, 
czytali t.zw. „Allgemeine Żtę* i na. podstawie 
tych pruskich przepisów zakazali kolejarzom nale- 
żeć do P. P. S$! Gdy kilku naszych towarzyszy 
„zwróciło uwagę p.p. urzędnikom, że przecież żyje- 
my w państwie Polskiem, w którem obowiązuje 
konstytucja polska, dająca prawo każdemu z pra- 
cówników 1 obywateli swobodriego organizowania 
się tak politycznie, jak i zawodowo, p. Zenker od- 
powiedzia: „Konstytucja polską łu fw Zbąszynie) 
nie obowiązuje, ale dawne „Allgemeine Besfimmun- 
gen”. A konstytucja polska, jeśli jest na papierze, 
to będzię obalona”, — 

Jest na to kilkudziesięciu świadków, którzy 
w każdej chwili podczas śledztwa gotowi stanąć i 
„złożyć oświadczenie. 

Czy;tych, po prusku myślących i czujących U- 
rzędników kolejowych, może pol, min. kolei dłużej 
tolerować? j Kolejarz, 


- l-y Zjazd. Niezależnej 
„Młodzieży: Secjalistycznej. 


Dnia 7 i 8 maja obradował w: Warszawie I 
ogólnokrajowy zjazd akademickich organizacji so- 
cjalistycznych, p í 

W Zjeździe wzfęty udział następujące grüpy: 
„Życie” lwowskie, „życie“ krakowskie, Ogniwo" 
lubelskie i warszawskie, Zw, Niez. MŁ. Socj. 

Zjazd miał za zadanie połączenie wsżystkich 
grup socjalistycznych, działających w wyższych m- 
czelniach w jedną organizację. 

Na honorowego przewodniczącego Zjazdu za- 
proszono nestora socjalizmu polskiego tow. Lima- 
nowskiego, powitanego burzą oklaasków. Następ- 
nie przedstawi onó listę prezydjum, która przeszła 
` przez aklamację. r 

Tow. Limanowski w serdecznych słowach wi- 
tał Zjazd socjalistycznej młodzieży akademickiej, 
wskazując na doniosłe zadania, jakie ma do. speł- 
nienia młoda inteligencja socjalistyczna, Przemó- 
wienie to zebrani przyjęli oklaskami, 

„ Następnie kolejno witali zjazd przedstawiciele 
organizacji proletarjackich: w imieniu P, P. S.i 
Kom. Cent. Zw. zaw. tow. Niedziałkowski, w imie- 
niu Z, R. S. S. tow. Dudkiewicz, w imieniu „Fila- 
recji" tow. Casperi, w imieniu Z, P M” $ tow. 
Dubois, w imieniu „Siły” tow. Tyll Bawiący w Pol. | 
scę członek „Labour Party”. tow. Harly wygłosił 

ku angielskim, dciegat kra- 

) zył je na jęz. polski, . « 
a r rE a 
obrad, poczem przystąpiono do sprawozdań organi- 
zacyjnych. Ze sprawozdań tych wynika, że silne, 
dobrze zorganizowane grupy socjalistyczne istnieją 
na. wyższych. uczelniach Krakowa, Lwowa i War- 
szawy, Na. katolickim uniwersytecie lubelskim ist. 
nieje niewielka, lecz bardzo sprężysta organizacja, 
którą mimo 'ustawicznych szykan ze $trony władz 
uniwersyteckich rozwija swą pracę i powiększa 
swe wpływy,. W Poznaniu: akademików socjalistów 
jest.sporo, obecnie organizacja jest w stadjum po- 
wstawania, także na lewem skrzydle Pozn. Mł. Ra» 
dykalnej jest grupa. socjalistów. 

Wilnie organizacji ` socjalistycznej- niema: 
Nieliczni akademicy „ socjaliści należą do Zw. MŁ. 
Postępowej, Ev 

o Platformie pałączeniowej mówił tow. Zygfryd, 
podkreślając, że „jakkolwiek ideologia mł. socjali- 
rola beja e ośrodkach kształtowała się nie- 
załeżnie, to jednak niema między nami różnie po- 
ważniejszych, jed wa ist tw Z. N. M.S. 
przestrzeganym we w ch. ośrodkach jest nie- 
zależność od partji politycznych i skupianie socja- 
listów wszelkich kierunków, « « 
| -+4W dyskusji przemawiało kilku towarzyszy — 
dalszy jej ciag przeniesiano na komisję deklaracyj- 
nk: ; l 


+. 


lak ze Lwowa i tow. Średnicki z Wilna, przedsta- 
wiając stosunki panujące na kresach i piętnując. 
energicznie gwałty władz polskich i endeckiej kot- 
tunerji miejscowej w stosunku do Ukraińców i Bia- 
łorusinów, i ; 

Tow, Bruner, referując sprawy pracy organi- 
zacyjnej, zwrócił uwagę na główne) zadania mło- 
dzieży socjalistycznej, wysuwając na pierwszy 
plan: 1) pracę samokształceniową i teoretyczną; 
2) udział czynny w ruchu robotniczym, przede- 
wszystkiem zaś na robotniczych placówkach 'oświa. 
towych; 3) szerzenie haseł socjalistycznych w wyż 
szych uczelniach, ROGZ | pęd l 

Przez cały prawie drugi dzień zjazdu obrado- 
wały komisje, opracowując statut organizacyjny, 


Późnym wieczorem 'tow, Bruner otworzył pò- 


Tow. Wróblewski zreicrował sprawę statuty, 
który został jednogłośnie przyjęty. Nazwa organi. 
zacji brzmi: Zw, Niezależnej Mł Socj., przyczem 
ZWę. ; : r á 
Następnie tow, Zygiryd przedstawił opraco- 


głosowaniu ustępów, których komisja nie uzgodni. 
ła, przyjęto deklarację w całości. Wówczas prze- 
wodniczący odczytał deklarację połączeniową, któ- 
rą obecni przyjęli. PA 
Następnie tow. Kuszell odczytał 11 rezolucji, 
dnych przez komisję ogólna. Wszystkie 
rezolucje żestały Przyjęte. Wybrano Komitet Wy- 


podnaczelnik stacji — od- 


| stąpiła do obrad nad preliminarzem budżetu 
| pracy i opieki społecznej, referowanym przez 


sią urzędy, Na wnioski referenta śodzj się, 


ników 


sty Tr iego. k kordonami policj 
| wojska otoczył r ód 
rozkaz strzelania-do tłumu, 
licami, wskazanemi przez kierowników 
chodu za 
podaliśmy 
r. b. 


Skirmunt, witany na dworcu przez . 
stawicieli Rządu i 
państw P 
przyjeździe p. Skirmunt odbył konferencj 
z zastępcą prezydenta ministów, p. Stes 
wiczem, oraz członkiera naszej delegacji 
Genui, min. robót publicznych, Naruto 
czem. Po południu p. Skirmunt zda: 
sprawę z konferencji na posiedzeniu 
ministrów. >. 


Genui przez "i 

prasy krakowskiej wywiadu o przebiegu j wyr sach 
konferencji genueńskiej, Na wstępie — jak podaje. 
obszerne sprzwozdamie PAT-a — min, Skirm in 


Sprawy narodowościowe referowali tow. Skal- | 


został pakt o mieegresji, Jakkolwiek dia Po 
jeżeli chodzi o Rosję, pakt ton posinda mni 
 maczenić, gdyż zobowiązania, wynikające g tr 
tu ryskiego, są dalej daco, jednak jako «obe 
nie powszeńhne ma on poważne znaczenie, Ma 
obowiązywać w ciągu 4 miesięcy po zalenów 
obrad ekspertów w Hadze, że zaś kontefencja 


miesięcy, pakt daje guńirancję pokoju (pzy 


dwoma Tóżnemi systemami gospodarezemi, ' 
temu praca rzeczoznawców w Hadze będzie 
twiona, Rówmie ważnem dla przyszłych m 
Hadze jest to, de ódbywać 

EN de i, aż 


spraw, aby w czasie konferencji ge 
' trzymame zostały porozimienie między 


330 


konawczy. w składzie tow. tow.: Woliniewska, 
ner, Zygfryd — z Warszawy, Wróbłewski z Kra > 
wa, Skallak, Freilich — ze Lwowa, Zakrzewski ż 
Lublina. { 
Zjazd zakończono odśpiewaniem „Czerw« 
Sztandaru”. e AAV z 
(W najbliższej przyszłości kierunek „Niezałeż 
nej Młodzieży Soc,“ omówimy krytycznie, Red.). 


< 24890798 
„Kronika sejmowa. 
BUDŻET MINISTERJUM PRACY I OPIEKI | 
| "SPOŁECZNEJ, kę 


` Wczoraj komisja skarbosęo _ ‘budżetowa 


Waszkiewicza, Dochodów  preliminarz przewidu je. 
1.270.460.900 mk; wydatków — 8.183.037.158, 
tem 5.724.516.000 wydatków nadzwyczajnych, 
rych Iwią część, bo ok. 34 miljardów Póchłaniaj 
koszty reemigracji i repatrjacji. Referent zat 
ponował. podwyższenię rubryki dochodów 
średnictwa pracy do 3 miljonów, opłat za wiz 
25 miljonów, z likwidacji placówek zagranicznyć 
o 40 miljonów. W wydatkach proponuje podni 
etat działu ubezpieczeń społecznych o 9 urzęd 
ków, co pociągnie za sobą koszt 2,209 tyz. mk, r 
podwyższyć rubrykę wydatków na międzyna: 
wą konferencję pracy o 3 miljony, wreszcie na r 
tworzenie inspektoratu pracy w Grodnie wyasyg 
wać „2.438 tys. mk. z 

Min. Darowski stwierdził m. in, w. swójem 
przemówieniu, że w min. pracy daje się odczuwać = 
brak wykwalifikowanych sił, których Rząd-niemoć i 
że należycie opłacać i które wobec tego opuszcza 


Kronika polityczna 


KOMUNIKAT MIN. SPRAW WEWN. 

Wobec ukazania się w jednym z dz 
warszawskich wiadomości o z% 
ściach dn, 17 maja b. r. w Będzinię 
czas jednodniowego strajku antydróżyź 
nego, Ministerjum Spraw Wewnętrznych 
podaje do wiadomości, że zostało wyda. 
ne polecenie zbadania przez odnośne w 
dze wojewódzkie całokształtu zajść i wy 
padków na miejscu 'Zbadanem  zóstanie 
zachowanie się demonstrującego Humu, p 

szczególnych jednostek oraz stosunek , 
dzy do zajść. W razie wykrycia pogwaj 
ceń prawa z czyjeikolwiek strony winni z 
staną pociąśnięci do surowej odpowiedzi: 
ności. Wyniki zarządzonej w Będzinie in- 
spekcji zostaną w najbliższym czasie po d 
ne do publicznej wiadomości. ag 
Wiadomości o zachowaniu śię star 
robotniczy i wyda 
gdyby szed 


zgoda tegoż p. Trzcińskiego — 4 
w „Róbotniku” dń. 23-50 maja 
i Redakcja. -~ 


PRZYJAZD P, SKIRMUNTA. 
Wczoraj rano wrócił do Warszawy p 


7 
Cie, 


kilku przedstawic 
sprzymierzonych. Wkrótce 


Rady. 
/ MINISTER SKIRMUNT 0 GENUI. 

in. Ski u w m 
CA R 
anegdajszy m przedstaw cieto om 


1, że dwa z pośród punktów reziolnyoji: pr 


5 


8 w 


3 okolo 8 
Go do porozumienia ogólnego z Rosja, to 
i Się będą ome 


De, pokka awita mę jódną z m fr 


4 
je 


cala bronić pokoju Europy. Chodziło jej 
ięzig między Ententa u jednej siny, 
j meča entenia z drugiej stony. Cel 
amio. Niebezpieczeńeiwo,. grożące poro- 
m fremcusko-angielskiemu, zostało 
+mie między Polską i małą entemtą : 
ninie przeprowadzane przez abie strony, 
jam dego porozumienia był wpływ Fnr 
Mez nas ma komfersncji, 
% chodzi o sprawy polskie, te dwie Wwe- 
anowicie sprawy Galicji Wschodniej i 


s. 


i ała i w-sprawie: rosyjskiej. . Przedsławieie- 
è neietów, którzy, podnosili. szereg kiwestji, "w 
s debat nad pakem b nieatakowaniu, chodziło 
e o oprawie „bamd* i wprowadzenie kontroli 
le pogranicznym. Wszalkie jednak poprawki 
mierze zostaży odrzucone, Delegacja polka 
pda z parzedgławiciełami sowietów wi siio- 
poprawnych. 
óńczeniu min. Skirmunt pomitszył spraiwę 


b i budowy gmachu sena- 
7 EL on sprawodliwosei o rozpiągnię- 
U więzującej ustiity o ochronie lokato- 
gowództwa wschodnie, wniosek ‘ministra 
+ F wości w sprawie teksy dia pisarzy hipo- 
Następnie Rada Ministrów qrzyjęła do 
i spriwozdanie mónistna robót publiez- 
orani uchwały Rady Ministrów w spra- 
fi. zmierzającej do usunięcia. braku miesz- 
wienia przemysłu „budowlanego oraz zapo- 
niszczeniu domów w miastach i zatwier- 


ZWIĄZKU MIAST. , 


orajseyin Mnara się obrady po- 
' Zjazdu. 
1 sekcji pierwszej — PEEN 


x lecając zarząd. wi 
Jednosz=$nie postanowiono zwrócić się 
*edstawicieh -Zw,-Merów -z propozycją. zmia- 
. Merów na Międzynarodo- 
wiązek Zarządów Gminnych. 
f ma nastapić zredagowanie uchwał Zjazdu 
Miast, poczem odbędzie się posiedzenie ple- 
Ei zamkuięcje mera 


-Z1Ś 


g) 


nister Spraw RE 46 exequetur p. St. 
sszko RA pe: bisykjen 
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> l + Sú j 
z prowincji. 
Zduńska Wola. `^ 
- (Korespondencja własna). 
endecji z żydami i Niemcami i zdrada N.P.R. 


fak wiadomo czytelnikom; frakcja P, P. S. wy- 
ła z”Rady Miejskiej, ponieważ władze rządo- 
mie zatwierdziły wyboru burmistrza, 
simierczaka, który dwukrotnie otrzymał wyma- 
aa większość. głosów. Wbrew większości R. M., 


większości. , „Wskutek wystąpienia frakcji 
ch P. P. S., R. M. została rozwiązana. Nowe 


x k następujący: P..P, S. — 9 radnych, żydzi orto- 
i Ef Niemcy — 3 r. N. D. — 2 r. N. P. 
r, Sjęniści — Lr, Bund — 1 r. 
22 „maja. rab. odbyło się pierwsze, posie- 
s R. Maw „celu. wyboru burmistrza i 
Sa (WA zagaił i przewodniczył. do- 
4 z, Eichbłat, w obecności 24-ch 


o RZE na burmistrza: 
o w, Stefana Kaźmierczaka, o0- 
83 Wydziału Prasowego Magistratu 
ny.N. D. p. Tadeusza Szaniaw- 
e dało wynik następujący: tow. 
ał 10 gł. w tem jeden gł. Bun- 
©iawski 12 gi, w tem 2 gł. N. Du 
oksów, 3 gł. Niemców, 1 gł. sjo- 
Fartkach pustych — N, P. R.. Oka- y 
© kandydat nic otrzymał absolut- 
ecz endecy,* żydzi i Niemcy uzna- 
shany. . 
» tow. Tarkowski w imieniu frakcji 
PZ 5. oświadczył, że ponieważ ani jeden 
$ otrżymał wymaganej większości 
zdnych P. P. S. nie uznaje wybo- 
lego i do wyjaśnienia prawomoc- 
udziału w obradach nie bierze 


enie. Radna Bundu oświadczy- 


tów. St. . 
sk na urągowisko, zaiianowano przeciwnika poli-, 


Mory edbyły.się dn. 30. kwietnia r. b. i dały | wy-. 


> » [ 


„ROBOTNIK”, sobota, 27 maja 1022 r. 


Sr. 142 


ła, iż solidaryzńje się z oświadczeniem 
P. P. S. i opuściła salę. 


"Następnie na wniosek radnych żydowskich za- 
rządzono 15-to minutówą przerwę, w celu nara- 
dzenia się. Po naradzie stronnictw burżuazyjnych, 
w której brali udział N, P. R. radny Rejent o- 
świadczył, iż wybór burmistrza uważają za ważny 
i przystępują do dalszych wyborów. Dalej dokona- 
ño wyhorów przez aklamację (przy. nieobecności 
radnych P, P. S.) wybrano na wice-burmistrza N. 
D. p. Rokosowskiego, obecnego sekretarza Magi- 
stratu, a na ławników jednego Niemca, a ZP 
Żyda. 


radnych 


PRZEMÓWIENIE W IZBIE GMIN, 

~ Leołfield, 25 maja, (P. A..TJ. Das w Izbie 
gmin Lloyd George wygłosił mowę w sprawie kon- 
ferencji genueńskiej, 
kiem podkreślił, że nie chce wcale poruszać w 
swójem przemówieniu sprawy odszkodowań nic- 
mieckich, jak również i stosunków z Francją, gdyż 
do tych spraw powróci przy pierwszej sposobności, 
jaknajprawdopodobniej w przyszłym tygodniu. 
Atmoslera niepewności. 


Aczkolwiek w zasadzie — mówił Lloyd George 
— pokój panuje * Europie, to jednak: atmosfera 


[4 


pracy 30 innych narodów, które obok głównych 
pomoc dła Rosji byłaby niemożliwą. Trzebą było 
w tej kwestji brać pod uwagę następujące ewen- 
tualności: interwencję zbrojną, lub pozostawienie 
Rosji samej sobie aż do zmiany jej rządu, coby 
wystawiało Europę ha ryzyko wojny. (Układ nie- 
miecko - rosyjski wykazał dobitnie to niebezpie- 
czeństwo). Byłoby rzeczą konieczną dokładne zba- 
danie sytuacji. Niemcy nie mogą dopomóc Rosji 
ekonomicznie, bowiem nie mają kapitału, ale po- 
moc ich w uzbrojeniu Rosji jest możliwa, Pozatem 
z jednej strony — to znaczy w Rósji, znajdują się 
wielkie obszary ziemi i masy ludności, z drugiej, t. 
j--w Niemczech — są techniczne siły do zbycia. 
Zachód i Sowiety. 

Delegacja angielska“ skonstatowała, , że trzeba 
starać się o utrzymanie pokoju za wszelką cenę, 
wobec tego szukała sposobu porozumienia z rzą- 
dem sowieckim. Rosyjscy delegaci c art: że 
nigdy nie otrzymają kredytu od „Europy, z 

niej, dokonywając konfiskaty majątków i. nie uzna- 
jąc swych długów. Zrozumieli także, że Rosja nie 
będzie mogła nigdy wyjść z obecnego położenia, 
dopóki nie otrzyma kredytów. Stanowisko państw 


w 


w Cannes. Rezolucje, odnoszące się do Rosji, nie 


legatów sowieckich. Rosjanie zrozumieli, że ni- 
gdzie nie otrzymają kredytu, dopóki nie pozyskają 
zaufania narodów, które kredyt ten dać im mogą. 
Wyniki konferencji — Hoga. 
Przechodząc dalej de sprawy konferencji w 
Hadze, Lloyd George oznajmił, iż będzie to jedy- 
nie dyskusja pomiędzy  rzeczoznawcatni, opierają- 


'ca się zawsze na rezolucji w Cannes. Rezułtat kon-' 


ferencji genueńskiej jest poważny. Jest nim zobo- 
pólne przyrzeczenie nieatakowania * się przez pe- 
wien czas określony, Nie można powiedzieć, iż Ge- 
nua zakończyła się .wielkim sukcesem. Ale gdyby!” 
rokowania w Genui zostały zerwane, sytuacja w 
Earopie byłaby wręcz tragiczna. Kończąc, Lloyd 


George zaznaczył, że delegacja angielska może 


być dumną z; tego, iż brała udział na czele wszyst- 
kich innych delegacji, walcząc o wyższe ideały, 


SPRAWA ROSYJSKA. , 
Wiedeń, 26 maja. (P. A. T.). — „Ni 
Presse” donosi z AU Lloyd Geo jen Erie 
przemówieniu w Izbie Gmin oświ w kwestji 
rosyjskiej, co następuje; 


«i Trzy możliwości. 

c Rosji stanęliśmy wobec trzech alterna- 
tyw. Pierwszą byłoby użycie gwałtu — Pha 
który już poprzednio zakończył się niepowodze- 
niem i nikt też w Genui nie myślał doradzać. pò 
oownie -czegoś obnego. Drugą er dy było 
pczestawienie: Rosji jej samej, dopóki będzie 


nie 
miała rządu, któryby się bar 


dziej nadawał do pro- 


znanie Rosji de jure. 


jej, środki „do 


i ażeby mogła pagala 


udować handel. 


- .. Delegacja rosyjska, że 
 Przywajicy delegacji f rosyjskiej byli ; ludźmi 
nadzwyczaj zręcznymi i. znakomitymi znawcami 
świata poza Rosją. Wiedzą oni, że kredytu nie da 
się uzyskać na podstawie konfiskaty i odmowy u- 
znania «długów. Rosjanie byli prz ni na to, 
aby uznać długi, zaciągnięte przed rewsłuc ja, atoli 
ich. delegacja oświadczyła otwarcie, że zanim kraj 
nie będzie odbudowany gospodarczo, nie można 
miyśleć © spłacie, oraz, iż zobowiązania, któreby 
mieli D jąć, zależne: są od ocy, która bedzie 
im „udzielona, Rosjanie przedłożyli ponadto żąda- 
nie około 5 miljonów za szkody, spowodowane 


AE ażeby sama . sobie 


gacji rosyjskiej, że nie mogą lego żądania uznać, 
co najwyżej jeda się na pewną redukcję długów, 
zaciągniętych. podczas wojny. Wszystko, ca mówio- 
noo nacjonalizacji w Rosji, było. humbugiem. ych: 
wiono o` świętości wielkich zasad  rewoluc 
ale nie wspomniano, że 90 proc. wszelkiej oj 
ści rosyjskiej, fo własność rolna, -j 

„Lloyd George wywodził następnie, że . 
pierwszym maja zwolennicy sowietów w Rosji wy- 
warli nacisk, aby delegacja nie ustawa kz i i od tè- 
go czasu istotnie- delegacja a trwała w 
swych żądaniach. Pomimo tego, jdzie się do re- 
zultatów, jeżeli prżystąpi się do TYPE zba; 
dania trudności , 


Rosja i Niemcy. — Fraktat w Repello.: 
Armja czerwona liczy, zdaniem Lloyd Georgta, 


| 1,450,000 żołnierzy, Lloyd „George mówił następnie 


‘Lloyd George przedcwszyst-' 


ogólna była przesycona niepewnością. Bez współ-* 


mocarstw brały udział w konferencji genueńskiej, < 


europejskich było ściśle określone w rezolucjach 


były nigdy kwestjonowane nawet przez samych de- | 


-| powtarza oświadczenie złożone w 


wadzenia 1okowań, trzecią a iatea byłoby u-. 


Panowała zgodna opirja co do tego, że układ 
z Rosią był konieczny, aby Rosję uratować i dać Í. 


kontr - rewolucją. „Sprzymierzeni oświadczyli dele- | 


o Robotnicy, m. Zduńskiej Wołi są hardzò obu- 
rzeni na to szachrajstwo zjednoczonej burżagzjć i 
NEPR: 

„Należy z 
radzki rozlepi 
polemizuje z tow. posłem  Szczerkowskim, iż ten 
niesłusznie mu zarzucił ma wiecu, że starosta dla- 
tego nie potwierdził na burmistrza tow. Kaźmier- 
czaka, ponieważ ten jest socjałistą, P; starosta 
dziwne wybiera formy polemiki, Może p. minister 
spraw wewn. przywoła go do porządku. 

A. S: 


tować ciekawy fakt. Starosta sie- 


"TELEGRAMY. 


Lloyd George o konferencji genueńskiej 


na podstawie traktatu w Repállo, przedstawiając 
mogło nastąpić, gdyby Rosję pozostawiono 
pandy pi ic. Uklad niemiecko - kw zę wiel- 
kim błędem: popełnionym przez oe pora i 
Rosja ze względu na liczebność 
dwoma największemi narodami . ił Popełniły 


| 


one rzecz. która wywołała na całym świecie nieza-, 


olenie, Państwa te w koncercie mocarstw” nie 
są jeszcze' postawione w ró rzędzie z. inhemi 
państwami, jednakże czują już one swają przewa- 
nad innymi narodami. To są najważniejsze zna- 


€ 
| MORE obecnej sytwacji. Na konferencji oba te na-- 


rody znajdowaty się niejako w kwarantannie. Były 
sobie towarzyszami: w nieszczęściu i jednakowem 
darzeniu je zaufaniem. Niemcy. nie mogły. odbudo- 
wać. Rosji względem gospodarczym, ponieważ 
nie posiadają dość pieniędzy: 
Sojusz rotjęko, „niemiecki — _niebezpieczeństwo 
dla pokoju świata. 

Gdy jednakże idzie o, zbrojne sprawy, to przed- 
stawiają się inaczej, albowiem jedno z tych państw 
posiada- nat e -środki pomocnicze, drugie zaś 


Tych możliwości ynie należy uszczać z oka i 
chciałbym, „a „aby mego ostrzeżenia, które dziś wygła- 
szam, nie musiańo za kilka lat powtórzyć. Kupcy 
nie powinni ną tle tego, co może 'się stać za- lat pa- 
re, ani „żywić obawy, ani też jakichkolwiek nadziei, 
jednak obowiązkiem mężów stanu jest patrzeć w 

yszłość. Zaklinam ) pn jako członków tej Iz- 
by jako odpowied. ch za losy wielkiego naro- 
du, abyście pomyś. arię jakie | miebezpieczeństwa 
mieści w bie ta możliwość i starali się tego nie- 
bezpieczeństwa uniknąć, 

DYSKUSJA. 


Londyn, 26 maja. (PA AT .). Izba fmit: 
W dyskusji, która się zała po prze- 
mówieniu Lloyd Geor e'a, oświadczył As- 
gùith, iż uznaje całą -doniosłość podpisania 
umowy gwarancyjnej na 4 miesiące, za- 
zńacza jednak, iż. uprzednio już: państwa 
zaangażowały się w sposób więcej zupełny 
przez pakt Ligi Narodów. Asquith podkr 


lmn oo Gna A ZEN O O 


Stanów Zjedn. i. pełen: rezerwy 
| Francji. 

Następny mówca C/ynes, członek par- 
| tji robotniczej zaznacza m. in, że ja 
robotnicza nie uznaje zupełnej. 


| płacenia długów, domaga się j by 


| rząd w dalszym ciągu usiłował porozumieć 


| się z Rosją. i 

Lord Cecil stwierdza nikłość wyników 
konferencji genueńskiej w zakresie ekono- 
miczno-finanso Konferencja nie wpły- 
nęła też na pay włók stosunków francus- 
ko-angielskich. Zerwanie porozumienia z 
| Francją stanowiłoby prawdziwą klęskę, 
| lecz, ‘zdaniem mówcy, nawet sam wyraz 
| „zerwanie” nie powinien być używany. 
| 
| 


Zdaniem Cecila umowa niemiecko-rosyjs 
posiada wielką doniosłość. 
Odpowiadając mówcom, Lloyd George 


| zaznacza, iż konierencja genueńska nie u- 


| znała traktatu niemiecko-rosyjskiego, oraz 
ui, 
| iż współpraca Francji stanowi filar gma- 


chu pokoju europejskiego. Nawiązując do. 


przemówienia: Roberta Cecila Lloyd Geor- 


ge stwierdza, iż niemożliwe jest usiłowanie 


„współpracy z Francją bez okazania jej po- 
|parcia w sprawie odszkodowań i bez zgo- 


dv na pakt w sprawie obrony jej granic... 


' Lloyd George podkreśla wolę pracy wspól- 
nej z Francja. 

"Po premjerze zabrał głos 
wojny Worthington Ewans. dówiadey on on, 
iż Anglja pozostanie wierna sw$m pr 
 ciołom i nie zapomni nigdy o krwi piril a 
nei wspólnie. na polach bitew, — jednocze- 
| śnie jednak Anglja zdecydowana jest 
bo ej współpracę z innymi nar i a 
'to w celu polepszenia sytuacji gospodar- 
czej Europy. Narazie — powiedział mini- 
ster — mamy pokój we piae jony na 8 mie- 
sięcy, termin. ten jedna niewątpliwie bę- 
dzie można przedłużyć, 


VOTUM ZAUFANIA DLA LLOYD 
GEORGE'A. 

Londyn,.26 maja. (PAT.). Mowe Lloyd 
oeaelcż przyjęła Izba burzliwymi okłas- 
kami. W, słosowanii odrzucono 235 głosa- 
mi pada 26 wniosek Śwynne'a, WYtaŻar 
jący votum nieufności rządowi. 


Kila ieii gnie > 

= Eea P. A ielił Czicze- 

rin wywiadu o konferencji genueńskiej. Co do. de- 

legacji polskiej, to zdaniem Cziczerina wykazała 

ona tendenoje do przekreślenia. protokułu ryskie- | 
éo. 

idi „Evening News”, Lloyd George 
spotka się z Poincarem w połowie czerwca, Omó- 
wione mają być sprawy niezałatwione w Genui 
oraz ogólna sytuacja europejska, 


$ 


ogłoszenia w mieścic, w których 


rozporządza środkami ' technicznemi i naukowemi,.. 


śla nieobecność w Genui przedstawicieli 


ial, 


wy. 


— Gabinet Rzeszy na posiedzeniu: wieczornew 


"25 b. m, wysłuchawszy referatu” ministra spraw 


zagranicznych Rathenau o konłierencji genueńskiej 
i o traktacie w Rapallo, aprobowat stanowisko de- 


;legacji niemieckiej w Genti, 


b kemija Te 


Eilwese, 26 maja, (P. A. T.), — Komisja Mar 


| gána rozpoczęła dokładne badanie sytuacji tinar 


, światowych, i wpływ na tę możliwość 


PRE TER AE ZSP PR PY WIZA WaS R ANAL LR 2a dd (3 


„te „Niemcy. mogą dostarczyć dla pożyczfń 
© możności współdziałania niemiecko - rosyjskiego. 4 


sowej. Niemiec, co potrwa 5 — 6 tygodni, Badi 

być mają następujące punkty: 1) określi > AE 

pomocniczych niemieckich i zdólnóści 7473 %0 

nej Niemiec, 2) oznaczenie .stum of: Bo zę G 

czych, które Niemcy mogą teraz plag- => 

okupacji sprzymierzonych, względnie. 4: SR £ 

cji na zdolność produkcyjną Niemicz = wa > 

wość zbytu produktów niemieckich ` ai - ESA 
Fide 

walnty, cef i kosztów produkcji, 5) gwarate| fe; lepo 


4 x ra 
rs i w ja ja: 
listie Gram = 
— „Neue Freie Presse” donosi, że © SAR Z EWE 

dwie kompanje włoskie przekroczyły grapig a 
słowiańską i wtiargnęły 1% klm, w 4 
Własi dali kilkadziesiąt strzałów do sk 
nicznej, która odpowiedziała, a TETEE eT: 
SIĘ, i i 


Wilimy tale lemik - 


— Głodówka eseróf więzionycł w, iż 


4 dio aistaje. Władza sowieckie odrmciły żę * T 


komunikowania im aktu oskarżenia i PY" += (2s 
na. widy wanie śię między sobą. - Akt: owemu 
będzie wręczony oskarżonym dopieno ma 48 A> = 
przed procesem. 5 nosi 
„Petit Parisieof -potaje: -W rarie gdyby | 
komitet Morgana oraz narady TZECZOZNAWCÓW! W” r 7 
Hre: ùo- doprowadziły. do wyników pralityszi > Z 
wówczas rząd St. Zjednoczonych ma zwołać da” 32 
szyagtonu specjalną koniergncję ekonomize ? 
da; Rumuński minister finansów boją FĆ 
jechał do Paryża w a konsatidzeji © 
prag 


Ruch miaii 
1 ijoi a 


j €. K. W. 
WY środę, a e 


$ 
sd. ; 


Ofwarcie Koła młodzieży” vob; 
Wola. W sobote, 27 maja r. b. ggi 
wieczorem w lokalu dzielnicy P 
Czyste odbędzie się uroczyste otwatė - e 
ła młodzieży robotniczej „Woła. Toji 
tow. postów, radnych í członków Kera a 
prasza Zarząd. SĘ 


© Odczyt. W niedzielę, dnia 28-40 Ne 
o godz. 1-ej m. 30 odbędzie się odczy! < SB i 
Eugenjusza Bossa n. t „Kultura i a =" 
jako podstawa wyzwolenia prolłetarjo* = 
dzielnicy”, Ochota, Grójecka 45 m. H $ 
Majówka towarzyska. Warszawski O. K sł 
4-go czerwca t i. w niedzielę, urządza c=" 
parostalkienr «lo Młocim. (Wiete atnakeji i igi 
cenia: orkiestra, bufet, kwasne mleko i + 7 5 
miejscu. Bilety w O. "R. R, AL Jeroalim 
od godz, 10—2 i od 5—7 wiecz. i na dzie ti. 


POKWITOWANIE. Na ‘Warszawski Epes F 
Fundusz Wyborczy, Zwiazek Zawodowy iia 8 ę 
paw hotelowych nak, 45 45.200. ELA 
aeaea e p za 


i aei - 


ga Mtodociani mietalowcy blosteśóć 


bole, dnia 27/V b. r. w toklu Zk Tea E 


o godz. 5 po pol odbędzie się ogółne tiebea2= +. Si 
raz zostanie wygloszomy adezyt, Slawcie się Biesy. R 
i punktualnie, ARENA > 5 


Baczność tow, piekarze, Sekcja Piekara; ae. 
Żaw. Rób. Przem. Spot: zawiadamia tow. Prz dół 
ił w miedzielę, dn, 28 maja: o godz. 40 ara wać ; 
niy stę masówka przy ul. Brukowa 20. se że? 
ku dziendym sprawy fachowe Mardzo W $ i 
lożenie ~ tilji na Pradza celem TON 
wszystkich robolników i 1 wadze 
warumków, objętych umową.z dn.-1d I 
Towarzysze, sławcię się tóajiwzniej. 
Baczność malarzo i pokostnicy! Z pa a 
cji cennikowej nśleży bezwarunkowo bia 
jać aż do odwolania; ' 


< R 
„Strajk stolarzy w Krekowie. wytawkł a, EE 
m. Robotnicy domagają się 00 proe: potail- 
3 użworżenia biura. pośrednięiwę Prey, CZ 
*.W strajku biora udział także moszynowi £71 
nżcy, Bea U wzywą się ogół stolarzy do us 
Strajk szewców w Białymstoku. zie: gd 
Bialodtocki* doncs: Majsirawie szewcy oge tn 
wzgłędniii żądań pracow! ników szewekich i agział 
"ja eie tylko pa 10 Proc. podwyżkę. Wzteg ~ w 
strajk trwe 


, 


* 


Nr. 142 
m rz NN 


Strajk krawców w Grodnie,  Dzie:mik Gro- 
dzieński* donosi; Odby'g się posiedzenie majstrów 
i robotników krawieckich, Majstrowie proponują 
robotnikom 2 proc, robotnicy natogyjas: żądają 50 
proc. Strajk trwa wskużek tego w dalszym ciągu. 


Zakończenie strajku w teatrach wileńskich. (W, 

A. P.) Strajk w teśtrach polskich w Wilnie, kló- 
ry trwal od czwartku 18 b, m. w dn, 28 b. m. Z0- 
siał ukończony, Pracownicy od rama przystąpili do 
acy mp: następarjących warrikach: pensje od 1 
maja pośwyższcne zostają o 50 proc. za kwiacień 
otrzymaja przyznane już dawniej warunkowo 25%. 
Prócz te > ci z personelu technicznego, którzy pra- 
uj” y dzień, otrzymają urlop miesięczny, a pra- 
eujący" iico wieczorem. dwutygodniowy. 


Ruci kalirrzlno-oówiatowy 


Walne zebranie członków Robotnicze- 
go Wydziału Wychowania Dziecka. W dniu 
1 czerwca b. r. godz. 8 wiecz. w lokalu 
Zw. pracown. miejskich przy ul. Wareckiej 
7, II piętro, odbędzie się doroczne walne 
zebranie członków Robotniczego Wydziału 


Wychowania Dziecka, z następującym po- 
rządkiem dziennym: 1) Sprawozdanie za- 
rządu, 2) kupno domu, 3) zmiany w statu- 
cie, <) wybór Zarządu, 5) wolne ski. 
Wycieczka, Zarząd Tow, Kulturalno-Oświato- 
wego N.-Bródmo urządza w miedzielę dnia 28/V 
-"r.b. wycieczkę do X Pawilonu i miejsca stracenia 
piłestępców politycznych. Zbiórka przy moście 

. Kowelskim o godz, 11 wano, gdzie bilety nabywać 
można po 100 marek. e 


n Ruch spótdzieleze. 


Warsz, Sp, Stew, Spożywców urządza w. nie- 
dzielę miajówkę do Mocin statkiem, Wyjazd o g. 
8 i pół ramo z i przy moście. Kierbedzia. 
Bilety 600 mi, dziecinne 400 mk. Kupować bi- 
lety można w sklepach Stow, a w niedzielę na 
przystani. 

Do Rady Ministrów Rzeczypospolitej 
Polskiej. . 

Żyjąc z rodzinami naszemi w nędzy; 
zwracamy się z następującą prośbą do Ra-* 
dy ministrów. Ustawa emerytalna, uchwa- 
lona 28 lipca r. z. przez Sejm mówi, że o 
ile będą dane dodatki albo podwyżki do 
pensji urzędnikom państwowym, o tyle w 
tym samym stosunku procentowym mają 
być dane dodatki lub podwyżki emerytom. 
Takie dodatki dańo urzędnikom za miesiąc 
luty i marzec, a emerytów pominięto mil- 
czeriem. Zwracamy się więc do Rady mi- 
wy z prośbą o przyznanie. nam tych 
dodatków za miesiąc luty i marzec i o wy- 
danie p telnet 3 rozporządzenia © 

acie. 

Wobec tego, że zwracając się osobiście 
sde p. prezesa Rady ministrów, napotyka- 
„ŚR: ŚĆ my zawsze na nieprzezwyciężone przesz- 
kody, zwracamy się z naszą prośbą za 
pośrednictągem prasy, a w tym wypadku 
za pośrednictwem pisma, w którem niedo- 
la ludzka zawsze znaiduje oddźwięk. 

Niniejszem ponawiamy naszą prośbę, 
wyrażoną w „Robotniku” z dn. 22 maja. 


; Emeryci. (Następują podpisy). 
Warszawa, 26 maja 1922 r. pom) 


Glosy czytelników. 


. 
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Krzywda inwalidów. 

„Robotnik* pisał już o rozporządzeniu min. 
spraw wojskowych, w myśl którego każdy inwali- 
da, który nie posiada dowodów związku przyczy- 
nowęgo ,kałectwa ze służbą wojskową, przedłożyć 
musi zeznanie dwu  sądownie zaprzysiężonych 
świadków, i | - 

Chcielibyśmy napisać, jeszcze cośkolwięk © Sa- 
mem rozporządzeniu, które ugodziło w. straszny 
sposób w biednych inwalidów, bo skądże taki in- 

 walida weżmie teraz świadków, gdy nietylko nie 
pamięta nazwisk byłych towarzyszów broni, zle 
często zapomniał nawet do jakiej należeli narodo- 
wości, A gdyby inwalida nawet takich świadków 
miał pod ręką, to i to mu nie pomoże, bo sądy na- 
sze nie chcą słyszeć o zaprzysięfaniu świądków, 
4 cóż dopiero mówić o świadkach, którzy zamie- 
szkują poza granicami Polski. Rząd polski nie po. 
wiadomił polskich sądów o rozporządzeniu M, S. 
SV. i nie pomyślał o zawarciu odpowiedniej kon- 
wencji z państwami sasiedniemi, 

W powłecie łowickim takich inwalidów jest 
kilkudziesięciu i pomimo wszelkich starań Związ- 
iu pan sędzia Pokoju nie chce zaprzysięgać 
świadków, tłumacząc się, iż ńie ma odpowiedniego 

- Fozporządżenia; następnie Związek inwalidów kil- 
kakrotnie przesyłał pisma do P, K. U. w Skier- 
iewicach, do D. O. K. Łódź, nawet interpelował 
|= spraw wojskowych przez p.p. posłów, lecz 
armety, sprawa stoi na martwym punkcie, 
-14móalidzi mają rentę wstrzymaną od dn. 1 lu- 
tató Dy b, z wyżej wymienionych powodów; for- 
p Sie trą z głodu, żony i dzieci obdarte — bez 
= =auase dzieci nie chodzą do szkół z braku fun- 
z Eagt pa książki, Brak pracy w naszym powie- 
16, fse się dotkliwie odczuwać gdyż nie jest to 
ią śreomysłowe, . b 
“Hugo jeszcze min, spraw wojsk. będzie 
w patrzeć na sprawę inwalidzką? Prze- 
^y jaknajprędzej wejść w tej sprawie 
= z sądownictwem, 
© ręgowe Koło Związku Inwalidów 
4 Wojennych w* Łowiczu. 
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„ROBOTNIK“, sobota, 27 maja 1922 r. 


Pod terorem p. leśniczego Wawrzeniaka. 


Pracując w lasach i na btacji kołejowej Hajnów- 
ka przy cięciu i ładowaniu drzewa, jesteśmy prze- 
śladowani i bici przez p. leśniczego z Nadleśnictwa 
Hajnowskiego, Stanisława Wawrzeniaka i fajowe- 
go Wiktora Orzechowskiego. Panowie ci przycho- 
dzą na rampę i wprost bez żadnej przyczyny okła- 
dają jedną ręką robotnika kijem, specjalnie w tym 
celu zrobionym z drutu, a drugą ręką browningiem 
po głowie, nazywając go „polskim swołoczą” i 
„miatieżą”', Ń 

Ostatni taki fakt zdarzył się wobec rzesły ro- 
botników dnia 19 maja r. b; Robotnik Henryk 
Wendolf został w straszny sposób pobity przez 
tych panów i sprawę tę wnosi do sądu. 

Musimy. jeszcze nadmienić, że robetnicy, któ- 
rzy nie mają szczęścia podobać się p. Wawrzenia- 
kowi, zostają przy pomocy policji usuwani z Pu- 
szczy Białowieskiej i w dodatku p. Wawrzeniak, 
jako urzędnik państwowy, utrzymuje przedsiębior- 
Przewozowe t. j. konie i wozy, z czego zbie- 
ra większe kapitały, co chyba nie licuje z posądą 
urzędnika państwowego. 

Nie mogąc znosić dłużej barbarzyńskiego po- 
stępowania i teroru p. Wawrzeniaka, postanowiliś- 


my wysłąć swych delegatów do Szanownych po- 

słów socjalistycznych, jako opiekunów proletarja- 

tu, aby nam dopomogli wyzwolić się od tej tyra- 

nji. 

Robotnicy z Hajnówki 
(następują podpisy). 


„Królewsko - Polskie...“ 


WAI. Ujazdowskich żnajduje się na gmachu 
rządowym tablica z napisem: „Królewsko - Pol- 
skie gimnazjum państwowe im. Królowej Jadwigi”. 
Napis ten pozostał szczęśliwie z czasów okupacyj- 
nych i nasze „republikańskie" władze oświatowe 
widocznie nic przeciw temu nie; mają, 


É Akademik, 


„Obiady urzędowe” w restauracjach. 


Stają się one cożaż gorsze, tak, że tracą zupeł- 
nie rację bytu, Rzecz zupełnie zrozumiała: gdy 
wszystkie ceny się podnoszą — nie może ceną o- 
biadu „urzędowego” pozostać bezkarnie niezmie- 
niona, Zmienia się jego jakość, pogarsza do tego 
stopnia, że obiadów więcej jeść nie można. Pan 
kómisarz Rządu powinien bezzwłocznie skontrolo- 
wać stan rzeczy, cenę nakazanych obiadów nieco 
podnieść, ale zato wymusić, aby te obiady posia- 
dały określoną jakość. Korzysta z nich cała ogrom 
na masa inteligencji pracującej, à 

Prosimy pana Komisarza Rządu aby tej spra- 
wy nie zasypiał, 


4 
Inteligent. 


at 


Akademja uroczysta 


dla uczczenia czwartej rocznicy uzyskania 
„ niepodległości przez Gruzję. 

W: przyozdobionej  polskiemi i  gruzińskiemi 
sztandarami narodowemi sali posiedzeń Rady m. 
A: Warszawy odbyła się wczoraj uroczysta aka- 

emja dla upamiętnienia czwartej rocznicy odzy- 
skania przez Gruzję niepodległości po stu latach 
niewoli, 

Do prszydjum przez aklamację wybrani zo- 
stali œp, Al, Lednicki, wice-prezydent Art. Śliwiń- 
ski, ks. arcybiskup bar. Repp, p. Piekarski, przed- 
sławiciel M. S. Z, p, ‘Kossakowski, gen. Religiosi, 
poeta gruziński Sergjusz Kuruliszwili, ” oraz szef 
wojskowej misji gruzińskiej w Konstantynopolu, 
który na akademię przyszedł w pięknym narodo- 
wym stroju gruzińskim, 

Zagaił pdsiedzenie mec. Al, Lednicki pięknem 
przemówieniem na temat „naszej i waszej wolno- 
ści”. 


Ten sam temat był przedmiotem przemówie- 
nia wice-prez, Art. Śliwińskiego. 
Przemówienie w języku gruzińskim wygłosił 
tow, S. Kuruliszwili. 
Obszerne przemówienie wygłosił p. Piekarski, 
który długie lata w pięknej Gruzji spędził, > 
Przemawiali także dr. Pręgowski, H. Górecki, 
powtórnie mec, AL Lednicki i inni. 

Chór i orkiestra wojskowa wykonały hymny 
gruziński i polski, 2% 
Odczytano szereg depesz z życzeniami odzy- 
skania utraconej chwilowo niepodległości, pomię- 
dzy innemi od Magistratu m. Łodzi. 
Na sali było jeszcze wiele, wiele wolnych 
miejsc... t : 
O jakże mądrym był ten, kto pierwszy wygło- 
sił przypowieść o sytym, który głodnemu nie wie- 
rzy.,, Robo. 
A ORT ZY 


Zycie respodarz 
Notowania gieldy warszawskiej. 
Dolśry St, Zjedn, 4065—4025, 
Korony czeskie 79,50. 
Marki niemieckie 18,80, 
Lowdyn 18250—18200. 
Patyż 372_370,560, 
Szwajearja 788, 


Dział polski ną Targu w Zagrzebiu, Na wnio- 
sek Mieierjum Przejnysky : Handlu udzieliło Mi- 
nisterjum . spiew. zagr, Polsko-Jugostowiań:kiemu 
Towarzystwu Handlowemu „Poł -Jug."_ subsydjum 
w kwace mk, 1.500,000 na zorgamizowunie działu 
polskiego za Targu w Zagrzebiu z tem, że- suma ; 
ta ulegnie zwrotowi w. rszie pokrycia kosztów or- 
gan'zecji z qp'at od wystawców, 

Międzynarodowa Przemysłówo-Rolnicm Wysta. 
wa. 11-go czerwca b, r, zostanie otwarta w Rydze ` 
(Łotwa) I-ga  międzynepodawa Przemystowo-Ro|- 
nieza Wystawa, na której będzie reprezentowany 
przemysł tozmattych państw; będzie też ś pawilon 


| telegramy prasowę po 48 mk, od wyrazu, ! 


aa R 


t9i samochodów 
Cysterny, maszyny rolnicze; 


tor elektryczny, słupy 
trów 


Tablice rozdzielcze i aparaty elektryc 


i 


Ana ai noid ik fo dh jl i di ana DR 1 2 „al 


« 
polski organizacją którego zajęło się Polsko-Bał- 
tyckie T-wo (Wspólna 26) Na mocy umowy z Pol- 
sko-Baltydkiem T-waem dostarczenie ckspomatów 
na wystawę i zwrot ich do kraju przyjęła na siebie 
firma transportowa Hartwig, 


zy ZE 


"Kronika. 


Zgon Konrada Krzyżanowskiego. Zmarł 
w Warszawie w sile wieku, w pełnym roz- 
kwicie wielkiego talentu artysta malarz 
Konrad Krzyżanowski, Wychowany w ro- 
syjskiej, a później w monachijskiej szkole 
malarskiej — prędko wyzwolił się z pod 
wpływów nauczycieli swoich. Kroczył wła- 
snemi drogami. Jego bujna indywidual- 
ność, jego genjalny niepokój artystyczny 
kazały mu szukać coraz to nowych dróg i 
sposobów uwieczniania Piękna. 

Wyrażamy głęboki żal z powodu okru- 
tnej straty, -jaką poniosła przez śmierć 
Po wielkiego artysty sztuka i 

ultura polska. 


STAN POGODY 
(wedłig danych Państ. Instytutu Meteorolog.) 
Temperatura najwydsza wynosiła wczoraj W 
Wsrmawie -| 300, najniższa -h 1507 
Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi. 
siejszym: Dość pogodnie, miejscami burze, 
Czyszezenie miasta, Mog'strat postanowię dele- 
gować kierownika taboru miejskiego da Poznania, | 
Berlina, Charlottenburga i Düsseldorfu, w celu zba- | 
damia sposobów oczyszczenia mechanicznego ulic | 
miasta, oraz zaztrajom'enia się z maszyzami i przy- 
rządami, które będą demonstrowane na wystawie 


` 


Oddział Likwidacji Demobilu Wojskowego 


NA w Poznaniu 
drut ocynkowany, izola ; mo. 
drewniane, obrubiarki i części ga 
w Pińsku 
ane w Łodzi 
w Krakowie 


Urządzenie zakładu dezynfekcyjnego i pralni 
Szczegóły patrz: 


„DEMOBIL” zeszyt 34-ty 


Termin składania ofert 14 czerwca 1922 r. 


można w kasie tegoż teatru. 


` 


R 


—— 


Dziś, d. c. TURNIEJU wałc 
WIELKIE DECYDUJĄCE rewanżo 
spotkanie ANGLIO (murzyn 
WILDMANEM, 2) Leskinowicz c 
tra Const. le Brasseur i 3) GARKO- 

WIENKO contra BAGANC Art. 


m  DOCzątek g. 8.15. Walk o 10-6 


Dolina Szwajcarska 
Niedziela, dn. 28 Maja godz. 12 m. 30 


Pierwszy Poranek Muzyozay E: 
w wykonaniu Orkiestry Reprezentacyj i 
pod dyr. A. SIELSKIEGO x 
(Muzyka Polska) 
ć 200 mk., dia wojskowych i 
ży uczącej się 100 mk. xa) 
Królewska 


Dr. Jan AŁAPIM (7. 


49-44, B. star. ordyn. kl. szp. św. Łaz. Chor wener. 
i skórne, niemoc płciowa. Do 2 pp. 5—7!/, 


4 


ODCZYTY I ZEBRANIA, A 

Pokaz systemu Dalerozea. W. niedzielę o g. 
4 po poł, odbędzie się w Teatrze Polskim popis 
szkoły rytmiki p, Janiny Mieczyńskiej, . 
systemem Dalceroze'a, Pozasiałe bilety -naby 


CENY wejś 


„Tentr i jego mas 


Odezyt p, ZełwerQwieza. Dziś o g, 
p. dym A, Zeiwerowicz wyglosi w auli 
teu Warszawskiego odczyt p, t, 
czenie w życiu kultural ym*, 


WYPADKI. | 
(m) Niecstreżneść z bronią, Hemryk Pawi 
posterunkowy nczerwy poleji państwowej, 
tek wlasnej nieostrożności spowadował wysć 
arang} Się w lewą rękę, Po opatrunku lekarz 
gotowia pozostawił desperata na miejscu, 


w Disseśdorfie w czasie od 28 mają do 11 czenwea | om z pod dozoni pos: 

r. b Da to możność zastocowanią nowoczesnych ed Me i © a aa z 

metod przy opracowaniu projektów oczyszczania | ę 

Warszawy, wickiego, podes kąpici; w niedozwołanem m 
(m) Przedłużenie linji tramwajów noenych. Dla wę yeke» a= i. utonął żolmierz, kato 

wygody publiczności uczęszczcjącej do: ogrodu, tea- witek canik wai peak A > GORA 

tu i resieuracji w Bagatel“ oraz spacerowiczów wodnego, 

w Allejech Ujazdowskich, zarząd trambajów miej- | topielca: 

aich zawządził, że od! soboty, dn, 27 b. m, elektro- | 


wozy linj? nomydh mr, 10 i 20 kursować będą do 
Placu Unji Lubelskiej (Redo Mokotowskie), za- 
miast jak dotychczas do placu Zbawiciela, 


Agril. W związku z uchwsłą Rady ntiejsksiej 
z dm, 23 lutego er, b., wzywającą Magistrat do gae- 
prowadzeńia zmian w kieowniotwio Actninieiracji 
Gospodarstwa rolnego i leśncogo (Agu) Magi- 
„Strat postanowii głosić konkurs m skimowiako 
dyrektora Agrilu. va. zasadach obowkązucących. 

Przemycanie żbeża /Wobes ego, że są po- 
szlaki, iż zboże zakupywiuiwe w Polsce din sprowi- 
wmj: Górnego Śląsku jest wywożeno do Nieme 
Ministenjum spraw wewiętrzuych polscżo wizlzom 
w Sosmownu, aby wzzowiłty nadzór ad transporta-, 
mi zbożowymi, przechodzącymi. przez tę stację i o 
każdym zakupie zboża i mąki dia Górnego Śląsk 
denogily Mnsterium. Również aty. codziennie md- 
syłaio uaporty 6 ilaściuch zboża, ztmagezynowanych | 
w Somowen, 

Postumy z Niemiec. Na rynku warszawskim po- 
kazało się tak wiele pertum wyrobu niemieckiego. 
że aż władze, celne zmuszone byly zwrócić ma ob- 
jaw ten uwegę, perfumy te bowiem dostawały się 
Å dostaja się do neg drogą komirabamdy, jest to bo- 
wiem towar, którego do. kraju z zagranicy sprowa- 
dzać mie wolno, Największą ilość perfum niemiec- 
kich zmałeziono w składach hurtowych pertume- 
ryjmych na Nalewdzch, Sygiełmana i Kulasa, Re- | 
Wuzje :e jednak pmeprowadzono nieumiejętnie, do- 
rywezo, przechodząc z jedzego składu do drugiego, 
zamiast jedmocześwie, u wszystkich składników, 
skutkiem czego droga !elefoniczmą  skladnicy się 
wzejemuje pomłormowałi ; perłumy niemieckie 
zostaly pochowane, Zazmeczyć trzeba, że wyroby te 
sprzedawara są taniej. niż krajowe, co ułatwia ich 
zbyt. Ka A 

Służba  żeletenicmna > tełogreficzna w powiecie 
radzymińskim. W urzędzie pocztowym Jadów, po- 
wiste Radzymin? zaprowadzono służbę telegrzficz- | 
mą „i telefoniczną, : 


Telegramy do Węgier, Od 1 enwa op ala 


| za telegramy z Polski do Węgier będzie pabierana 
| ze jeden wyraz w astępującej Wysikości: zà te. 


legremy zwyczajne 85 mł, za pime 256 mik. è za i 
Wystawa okrężna, W niedzielę odbyło się w | 
Płocku otwarcie olirężmej wystawy grafiki pol- 
skiej, Wystawa nest kompletniejza od zeszłoro- | 
cziej londyńskiej.  Zainjeoresowanió wystawą w | 
Płocku i okolicy wielkie, | 

Wycieczki Ligi Żeglugi Pelskiej, 
wycieczka Wileńskiego Oddziału Ligi Żeglugi 
skiej odbędzie się w Zielone Świątki na Pomorze, 
Dalej opracowuje się wycieczki dha młodzieży star- | 
szej po morzu Baltydkiem do Damji ; Szwecji i po | 
mý Adrjatyczciem; i i 


i 


t 


my ni w rzeczywistości wypłaci, tek, te wie 


tyki uodziejkę. a gdy z apteki powracał, u 
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ego, y 
od dłuższego czasu ubramikie, 
zgłosi Ubranka składają sie z 2-ch pór sp 
2.ch matynerek małych b. imzewomych. Is 
przypuszczenie, że włeściciele tych ubrań i 
podras kapieli. Ubrania gubrnmo do podkomisar- 
jata wodnego polej piny moście Kierbedzia i 
stromy Pragi, EWA 

— Przy moście kolejowym, podczas kąpieli, 
trafił ma gebie i ubenał 28-Jetgi Zygmant Biejaacką 
(Wiesenma nw. 12), zcemobidizowany żomiecz Na 
tychmiostosa pomóc w postaci kolegów i policja. 
tów. z podzamenajstu Woa ige, wsdoby ta Bie 
kiego, lecz pomimo us'nych zbiegów mio wh 
no go uratować, Zwioki przewieziono do piros 
tonum. 


— 


Z sądów. 
Sprawa majora Sawickiego, 
W sprawie mjr. Sawickiego, podies 
falszawanie kwitów przy zakupmie «koni, U 
zcziło  ukończie, a i prokturatum  wygoto 
już ski eskorżenia, - Spraw zaęjdzie się w o 
cu m wakemdzie wojskowego sądu oknago 
Warszawie, Pozostający w więzienia m i 
maczy się tem, że w kasowości był taki TUPON 
dek, iż calą ikść kwłiów opiewa na mmepne 


mę osżusiwa day sę lakże na jego mbein 
Oficer ten odpowiadać będzie z mowej ustawy 


paiewiej, A 
Złodzieżka przed sądem. 


7 


` TA 
oddalił się w kierunku wskazanym prze 


4 


Rydz 


Szafiraztajnowa, jak wraz z jego koszykiem 7 ý 
nością pa sh Ea oddsłała, Natychmiast pod 
za mią i przy pómycy | odst 
esej r gdzie spisuno protokuł. 3 s 
Sprawa znałazia 'wczoraj swój epilog w s 
fars ri KL 
Poisi Ww dlomaczyła sie; że mąż jej: zgi 
wojnie i pozosteła bez środków do życia, obare 
5 duiech Że nie m ir: w miec 0 
o zmusza byla kraść, aby me dzi 
z paina r la przedstawiw oka że je 
trzy rozy karatą była to za kredzież, o za p >e: 
stwo, na co z płaczem odpowiada, że już « 
już cbovgjązków, ponieważ dzieci gk 
n s i 
Prokurełor domegał się surowego . 
wywodzące, że nie ma mowy o okolicznościach tk 
dzacych tam, gdzie się ma do czymiemia z 


E 


i 


U 


Ok 


PKH 


w ostatnim słowie prosiła o łagodny wymiar 
wiedił rwości. A, 
nej koo ny na rok więzienia z załiczenien 
prewencyjnego 


} 


W konserwatorjum dala własny wieczór pie- 
śni francuskiej — drugi już, o ile mi wiadomo —- 


p. Marthe Dretiier, 


Sprawa inż, Hordliczki, 


ostatnim 
pojawiła się 1 


Glosem niewielkim- tle mitym 


;przeciw. inż. Hondiiczce, ki jk wi p. Trovtier odśpiewała szerąg + dawnych. pieśni: ilu- 
bił swą teściową, „miałaby. się, od a i 


dowychy pienis znanego Botrela i borżeretek “W o- 
pracoweniu 'Weckerlina,. * Wszystkie te pieśni bar- 
dzo „i zawsze. lubię; posiadają one swoisty urok i 
pięgakarty -, charalktew, , Jednakże . iuterpnelacją p. 
Tyottier nie przemówiła mi: do przekonania, 
Kiomcemt na rzecz „Bnatniej pomocy" szkoły im. 
Chopina składał się, w pierwszej części, z ubwo- 
rów Saini-SaGnsa, w drugiej z panu utworów. for- 
'epjemowych Debussy'ego i Skrjdbina orz z pieśni 
p. Zygmunta Boguckiego. Ten cstalni numer kon- 
tertu skupiał na sobie zacielkkawienie największe, 
W. p. Boguckim, uczniu prof, Szopskiego, witamy 
bowiem nowy talent twórczy, a muzyką polska: mie 
może się ich zbytkiem „pochwalić, Pieśni mlodego 
kompozytora, - jakkolwiek pisane w nastroju wy- 
ranie przesiąkniętym  jużło | szymamowszczyzną, 
jak gdyby zeamięrzoną, jużteż delbussizmem, zdra- 
dzają indywiduelmość zdolną. Mam przekonanie, ża 
p. Bogucki. wnet żiajdzie wyraz natęhnień swoich, 
najzupemiej wiemy. /W. koncercie próca p. Zboiń- 
skiej-Ruszkowskiej. wzięli udział: skrzypek p. Go- 
(ski. wsolowczedis:. (bardzo dobry) p, M:ksym. 
Michałowicz i p. Biking wna, na której grze, zawsze 
pelnej bujnego. temperamentu, , dolkumentującej 
| zdolmości, zupelnie niepowszednie, znać rezultaty 
szybkiego wewnętrznego dojrzewania, J. R. 


mwca r. b. 

"Wierdomość tę nie odpowiada 
owiem wedle «źródłowych inf 
a Olrzymała akta sprawy do lerwnig, 
lie opracowuje się ckt oskarżenia, a rozprawy 
dziewać się można uajprędzej we wrześniu. 


zywistości, 
prokura - 


rz 


(oA 


Teatr i Muzyka. 


Z SALI KONCERTOWEJ. 3 
i L. Ursteina, — Marthe Trotticr, —' Koncert 
na korzyść „Bratniej pom'cy* uczniów szkoły muz, 
R 4 A im. Chopina, + 
| Któż ze świata muzycznego Warszawy mie zna 
vika Urstęina? — Jeden z głównych filarów 
towiej strony działalności Filharmenji, w 
nym swoim zakresie, artysta,  *bez-kstórego 
sezon koncertowy mie mógiby się obejść: 
azaay i mie do zesiąpienia tówanzysz każdego 
, który mie chce swego występu metazić ma 
: niepewne, Urstein,. „jako akompanujator, po- 
'„w stopni miezwyklym zdolność callkowitego 
tosowania swojego portu —— do potrzeb wy- 
by. ldzie w tem zaeami tak daloko, że o 
obie samym, 0 imdywidualntości akompanjamentu 
zapomina, Jego dyskrecja i skromność poď tym 
em, jest niekiedy — aż przes 2. Niety 
artysta; ijako człowiek Urstein umiał sobie 
być pawszechią, zasłużoną sympatję,* a* wymaz j Opera, Dziś „Tosca“. 
jej jeden z ostatnich w tym sezonie koncertów | Teatr Rozmaitości. Dziś „Sublokatorka* Ada- 
Í \ilhermonji, który stał się dla bemefisantia owa- | ma “Gizyima’y-Sledteckiego; W 'miedzielę o godz, 3 
. W koncercie wzięli udają! także: p. Leska, rg te Ti AC: « 
Barowicz i p. E, Kochański. Teatr im, B"gusławskiogo, Dziś „Miody las“, 
` Teatr Reduta, Dziś „Judasz , 


„RÓBOTNIKY, s 


obota, 27 maja 1922 r, 


seemije przy” zbiegu. ulic Lesgna i Żelaznej 
krotochwila -„To moje: dziecko”, 

Koncert polskiej kapeli ludowej, Dnia 28-g0 
maja r, b: w sali Koónsenwałtocjum Muzycznego. (0- 
kótaik 1) o godz. t2 w poł, odbędzie się koncert 
polskiej kapeli ludowej pod dyrekcją prof. Stani- 
sawa Kazury w zwiększonym zespole, 


Przedstawienie i kencert w Teatrze Central- 
rym, Dnia 28 maja o godz, 3 po poł. odbedzie się 
przedsławiieaie teatralne = w Teatrze Centralnym 
(Leszno 1), urządzone staraniem Klubu Miedzieży 
Robotniczej (Wolska 44). Pozostale tbitety msiby wać 
można w dniu przedstawienia w kasie teśiru od 
godz, i1 rano, 

Z Doliny Szwajcarskiej, W niedziele, dn, 28 
b. m. o godz. 12 j pół odbędzie się pierwszy, z za- 
powiedzianych przez dyr, A, Sielskiego  kio.cevt- 
poranek "w wykonaniu. orkiestry  reprezentacyjniej 
pod jego dyrekcją, Porzmek, ten poświęcony bę- 
dzie. muzyce polskiej, a na program jego złożą się 
awcydzieła Chopina, Moniuszki, Paderewskiego, O- 
gińskiego, Noskowskiego i Niewięedomsk'ego. 


Panteminy w Teatrze Pomarańczarni, Dnia 30 
b. m. odbędzie się w Łazienkach w teatrze «w Po- 
marańczami. . Awa przedstawien'a-paitominy pod 
tytutem „Nadzieja Polski“, Przedstawienie to u- | 
rządzone jest staramtem połączemych klubów Y, W. 
C. A, przy współudziale komitetu pań polskich. 
Dochód. przeznejczcny na Jemisko dla dziewczął w 
Łochowie, Pierwsze przedstawienie rozpocznie się 
o godz, 7 i pół wieczór, drugie o godz. 9 wieczór. 


mr m. 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH, 

i Palace, — żona, ! 

Jeżeli "kto cierpi ną bezsemmość, niechaj idzie 
ma „Żomę*, Żony wogóle często bywiają «nudne, 
ale ta „żona“ jest zupełnie wyjątkowa pod. tym 
względem, gdyż może. uśpić już w pierwszym akcie 
nawet największego wielbiciela kimemutografu i... 
żom. „Akcja wlecze się mudnie, treść romansu jes: 


cię dramaiycznego. Tragiczne z ( 3 
wrażenia gnozy, budzi westchnienie ulgi — że M- 
reszcie coś się stalo, 


syludcję, 
szkoda: takich tatemiów. 
dobnie tandetne sztuczyd-a, 


(zapału udaje się do' Colosseum — rozczm 
gorzikio, Wenus“ wyka le. d 
przeciętuą kobietą — jej ofiary rozpaczliwie. nie- 
ciekawe, a całe założenie utworu więcej j 
Bohaterka: utworu zasługuje może na tę mazwę pe- 
dynię. dla swej urody, lecz gdyby boginie jej byty 
podobne, 
uciekliiby z Olimpu, 


wartość amtystycz"a obrazu 
wyszukane dekoracje, 
pretensji do stworzenia ladnego 


de „bogini mitosi“ — to mity utyacą Swój 


i 
| 


Nr. 142 


zakończenie miast 


Grono kaszielanów, zamków obronnych, Sen- 


tymenialnych teffbudurów nadaje s'ę ma film, ale 
mieszemiwd  średaiowiecza ze współezeszościa . daje 
rozpacziiwe, rezultaty, r via | 
do życzedią — jak straszmie «razi średniowieczna 
suknia bohaterki 
glelskiej gadalni — a takich baji mamy pełna 
NY 


Reżyserja pozostawia wiele 


obrazu na tle nowomodnej att- 
każdym alscie, r $ 
Jedynie gra aktorów może troszeczkę ratuje 

ale neswwą jedmocześnie refleksje, , 
jak Heuy PR sg 


|| Colosseum, — Wenus, bogini mił 
Sensścyjny: tytut obiecuje dużo, ale 


jest zwykłą, ładną, złe mamo 


iż nadine, 


miożnia powątpiewać, czy. bogowie nie 


choć jakie ładne zdjęcia podniosły 

— nie, banalne, nie- 

absolutny zemik "w à 

igo ki 
dą | 

mj urok. 

Ik 


Gdybyż s 


A 


“Jeżeli wszystkie „boskie * sztuki 


OWE TAE EE ESES SRS 


Robotnicy popierajcie | 
swoje pismo codzienne. © 


ym b. asyst. klin. y 
Dr. M. BERMAN parys wener 
skórne i dróg moczow. Bad. krw 
na syfilis. Zielna 42, tel. 42-11, 


od 1—3 i 4—7 w. ? 
owocow TD 


Teatr Mały. Dziś „Raj zamkniety“ ckliwo-sentyme"talmą i bes majmniejszego zacię- 
- PIPEN CPC ROZW ODEON ASA TORRE S 
i wiosenne i letnie, orygi- A 
Daję na raty ealta 


nalne angielskie i nie- 
przemaka!ne. 


Najnowsze fasony ` 


"miesięcznie lub tygodniowo ubisry męskie i okrycia najmodniejsze ARION AMT: 
i i i „|ry . marynarkowe. arni- 
damskie. Magazyn ubiorów fneskich i- okryć dam ry) PZU Raty W: War. 


skich M. Boćko, Elektoralna 45. Tolasfón 511-45. 


MAO 


po 10,000 mk. sztuka: 
" Zelazna 73, m. 16. `~ 


no, Zórawia 25, l-e piętro front, 


m. 3. A 
NA S.FrZN  „Colossseum” (Nowy- 

34 HAEN Swiat 19}. Niedziela, 

dnia 48 maja, godzina 12, pora- 

nek naukowo - eksperymentalny 
Szy!lera - Szkolnika z udziałem 
jrhedjaum Evigny (Miss Chassć). 
„Potęga myślil, Potęga woli! Bez 
uśpienia, bez hypnozy, przejmo- 

wanie myśli na jawie. Okreśła 
charakter, zdolności, zalety wa- 

© | dy, daję odpowiedzi na zamyśło- 

Aine pytania. Szczegóły w progra* 

mach. Bilety 100 mk.— mk. 
sprzedaje codziennie kasa „Cos z 
losseum*'i Centralna Kasa, No* 
wy-Świat 65. Informacji udziela 

j | telefon 506-09. 


: D PALTA meria eniem 


dniejsze po 16 tysięcy 
mk. 2 sakpalta męskie, modne 
po %0 tysięcy, 2 palta jesienne 
jl po 18 tysięcy, 2 garnitury mary- 
jl narkowe, prawie nowe, -po 


26 tyr 
sięcy, 3 kostjumy gto >, : 


zav adamia P. T. Fkcjonarjuszy, że wobec zupełnego pokrycia wyłożonego do sub- 


r 
<| 

dy 

A 


rypcji V emisji kapitału i ukończenia konfekcji sztuk, rozpoczyna z dniem 1 czerw- 
b. r. wydawanie sztuk oryginalnych 


3 


akcji W emisji 


ściągnięciem pokwitowań kasowych względnie bankowych, w godzinach urzędo- 
ych od 9 — 1, przed południem w Zarządzie Głównym, Kraków, Sławkowska L. 1, 
w Oddziałach Warszawa, S-to Krzyska 27 i Lwów, Kołłątaja 8. 


Daję na RAT 
Garnitury Męskie, Palta wiosenrte i zimowe, 
z materjałów angielskich i krajowych, najlep- 
szego gatunku ' 
. POLECA 
Pierwszorzędny Zakład Krawiecki 


M BORSUK 


Warszawa, ul. Złota 57, m. 30. Tel. 406217. 
Wykonanie solidne i w oznaczonym czasie. 


„Kg 


viadamia P. T. Akcjonarjuszy, że Walne Zebranie Ulchwaliło dywidendę za rok 1921, 
vysokości 50% t. j. | 


[| ę parezo szcz osobę 4 
ną za przedłożeniem kuponu w Polskim Banku Krajowym, Polskim Banku Prze- ; : RPO. yo rabka bz t 
owym, Banku Małopolskim, oraz Banku Handlowym, Warszawa i wszystkich Od- N A R A T y? pi Aa aA mta 64—11: Handlarze z z 


ata 4 ' zgrane, 

| ach tychże Banków począwszy od 1 czerwca b. r. l PY lub.;zamieniam na nowe. 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmuję h 
się również do reparacji wszeł- œ 
kie instrumenty muzyczne. Feie 
genbaum, Biełańska 1. 


KOLBIĄLADIE | miczalskiejo ZE 


okrycia damskie i kostjumy 


najnowszych fasonów i 
Nowolipie N: 30, m. 8, w bramie Il-e piętro. j 


KS N Gr 


a 4 


Dr. med A. BEATOS 


Chor. weneryczne i skórne. 
Przyjmuję od 5—7. Sienkiewi- 


a 


Wojskowy Sal Okręgowy w Warszawie 


A RATYTI 


dających się z narzędzi i materjał. budowl. na pokry- 
należnych Kasie składek członkowskich. 
Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od g. 
) rano, spis zaś takowych codziennie od 9 do 12 w Wy- 
e Egzekucyjnym Kasy Chorych (ui. Solec Nr. 93).. 


arszawa, dn. 26.V 192 


la raty 


Leszno 27, m. 25, telefon 403-88. 


Zakład Chirurgiczny i foeutgenologiczny 


_ Redaktor naczelny dr. Feliks Perl, 


A aż i i i -| cza 12, m. 30, tel. 43-06. ; i - Za- są . 
śą ao a O e pdp yc$ Stio f i! R lek. asyst. miesięcznie lub tygodniowo. krzewskiego, dbiil. Paine- 8] m 
ienie pieczęci, stempilii Dowództwa . Okrę u Korpusu w dl. À ROSTRGWSAI szpit. św. | Pracownia okryć damskich i kostjumów oraz ubiorów męskich | | skiego, Bohuszewicza. Wilwińskie" R 
<ielc È Dzi łu K 4 li G d H~ D. O. K.f Łazarza Chor. skór., wener., anali- materjałów łokciowych (najnowszych fasonów). go. Sianożęckieso, (fizyka), tlo- 4? 
O CACI, (Zlaiu AOBETO Mospodarczej pizy m. ©: -]zy krwi na syfłlis Chlodna 26, tel. | Warszawa, Ś-to Jerska 22, m. 18. Telefon 501-64 (vis a vis Placu | maczenie z łaciny; krytyka z li- 
ata , A 29. —4 i 6—8. : W 
e lub innych władz wojskowych w Kielcach, aby 99-29. Od 2—4 | 6—8 Krasińskiego). teratury polskiej: skróty z histo- y 
zzwłocznie uwiadomił o tem Wojskowy Sąd Okręg. w Dr. med, DUEBROWICZ PARE PO Ra eagar r ua M hi 
5 . U 4 Ska 2. p . 
e! podał bliższa szczególy co do osoby zamawiające | „e 1ta kin węże |NA RATY! Lepsze ubiory pees a 
raj 4; Wspólna 52, tel. 141-05. Chor. L) j d iy obznajmiony z oprawą, < 
oraz swój adres, wener, skóry 1 kosmetyka do 10 ki Rabalaik szyb lustrowych w mo- = = 
; Szef Wojsk. Sadu Okr. Nr. 1, Warszawa ae ran kiwi | siądz. także szlifierz znejdzie sta- © 
p d p » $ y m A i è t La p 4 
28 (-) Pukownk |j £ UDAM mgg gee CENTRALNY MAGAZYB joint ogoare 
+33 i S orin 3 Sii ‘į Stattera, Kraków, Grodzka, 13. i 
N » natorsk b A> alek : „A 
ya _ Graniczna 4, tel. 92-57. sg Se a 37 (róg ul. Zabiej) IAR OFER got recz, Majorce > 3 
p ) i BRAWA EE TO AA o p i RERS nieczny: umiejętno 
RY i instrumenty. muzy- mandelinie, skrzyp- |; ; , pl . 
Kasa Chor wol IL Wara FOTOGRAFIE SE | motor gezez sy fra, genie dy joy made pierast 
ER ° i darzę ii płyty each ya sadniczej. Niecała 10—13. trotechniczne przy świetle i Misją 
"mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymu- "IB „LLeonar a pah alęcńbawiń- Bietknske i il HUES pg 5 do tail nauka aleć a B pri: rnahi A 
o em ubezpieczeniu na wypadek choroby podaje do 21 Nowy Świat 21 żę jaft maszynowe, ręczne, dże- In e. FMarszótkowska AZ kowskiej. ż 4 Ę 
idomości, że dnia 6 „czerwca 1922 r. o.godz, 10 rano 6 totegr. retusz. M4. 400. 8 |. ty, mereżki na poczeka- SURIIN, Wyprzedaż tylko przez Sól gorzką i chlorek magnezi €, 
lok. biura inżen. B-ci Boldfark przy ul. Koszykowej||ją 12 z LON) piasiofwerda 24. BRAUNI maj, wykwintnych ubio- najtaniej sprzedaje Poznań, | 
- 39 odbędzie się licytacja ruchomości, należących do [4 ba POGEEM i Garnitury nieskie od 10—40 ty. rów męskich, okazyjnie zakupio- | SKi, Marszałkowska 72. à 1 
iże B-ci. Gołdfarb oszacowanych na Mk. 316,521.85 e wykonane M sięcy, płaszcze od IŻ inych, malo używanych, garnitu- „Staufera” najta- , AA 


M wykwintni 


WA 


MRI 


Dr. med., 


b. st. ordyn. szpitala, chor. wene- 

ryczne, skóry, płciowe (niemoc) 

Lecz. prom. Roentgena Wielka 11 
do. 10 r. 4 — 7. 


Lekarze C, Brewda 
Miodowa H 


róg Kapucyńskiej, tel. 155-55 


dr. med. (ierenfender 


chor. skóry, płciowe, wener, 

od.8'/, — 9'|, r. i 6—8 w. Panie 

3—4. Jerezolimska 7 (róg 
Brackiej) tel. 502-11. 


komisarz Kasy Giorych m. Warszawy 
/ rę 0) e l 1. i 


dow elan lub tygod- 
niowo okrycia i kostjumy 
- damskie. 
(Wis-ż-wis kościoła). 


mm 


Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisan, 


daw | 


tysięcy. Uszycie garnituru z wła- 
snych lub powierzonych materja- 
łów 20 tysięcy. Krucza 24 „Sklep 


Polski”. 
ię j marynarkowych 

109 qarnitir0w sporiędiah Mel. 
nowszych fasonów różnych wiel- 
svści z powodu zastoju w handlu 


wyprzedarny pojedyńczo i hurto- 


wo każdemu kto zwróci koszt 
vszycia, materjał otrzyma darmo. 
Wyprzedaż trwać będzie -do -2 
czerwca. Wytwórnia ubiorów mę* 
skich Sipowski i S-ka, Chmielna 
19, front II p. m. 5. Tel. 242-93. 


donli wybór skromnych, wy- 
, kwiatnych. Ceny rzeczy- 
wiście bezkonkurencyjne, proszę 
sprawdzić. Plac Aleksandra 13 róg 
Zórawiej. 


rów maryngrkowych, żakietowych, 
sportowych, palt angielskich, wio- 
sennych, letnich płóciennych, oraz 
damskich palt kostjumów kower- 
kotowych ` wykwintnych angiel- 
„ki Tanio! Warszawska-Spółka 
hrześci- telefon 
jańska WILCZA 5]- 176-91, 
zdemobilizowanym, studentom, 


studentkom, taniej. 
wielki wybór, ceny bar- 


pwl dzo niskie. Hurt i de- 


tal. Przyjmujemy wszelkie zamó- 
wienia. Jerozolimska 19, m. 12, 
wprost bramy. Hurtowa wytwór- 
nia obuwia, Sieradzki i Kisielew- 
ski. 


SIOMARĘ 


Smarowanie niej sprzedaje Po: . i , 


znański, Marszałkowska 72. 


LĘBY STTUCZAĆ przergbka sta- 


Przeróbka sta- 
rych zębów. Przyjezdnym zamo 
wienie w ciągu dnia. Reparacje ; 
na póczekaniu. o niskie. Se- , 
natorska 28. Przy laboratorjum 

gabinet dentystyczny. Porada bez- 


płatnie. 

l | KÓW zegarów, budzików 
pyar wszelkich, reparacja 
tania, gwarancja roczna. „Fortu- 
na”, Nowy-Świat 10. >> 


laby STIUCIBE “seny mon 


przeróbka 
rych zębów. Reparacje na 
czekaniu. Robota solidna 
pracowni gabinet 


za EMC 


łóżko z materacem, 
szafa, biurko, krzesła 
drobiazgi sprzedam zaraz. Wspól- 
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